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Dość ślepej uległości! 


Przed niedawnym czasem poruszalismy spra- 
wę nadmiernej „gościnności* naszego rządu w 
stosunku dc najprzeróżniejszych oficjalnych i nie- 
oficjainych wysłanników i delegatów angielskich 
partyj i stronnictw politycznych. Ostatnio znowu 
przybyła do Polski jakaś delegacja z pod ciem- 
nej gwiazdy — w osobach posłów do parlamen- 
tu angielskiego z ramienia t. zw. „Labour Party“ 
— czyli Partjj Pracy. Panowie ci, jak wiadomo 
— postawili sobie za zadanie — zbadać stosun- 
ki panujące w polskim więziennictwie. Jak się 
do tego „badania“ zabrali — najlepiej dowodzą 
skutki ich „objazdu“. Otoż w czasie zwiedzania 
więzienia wileńskiego (Łukiszki) pan poseł an- 
gielski Stepherd korzystając z szerokiego upowa- 
żnienia, wydanego mu przez p. wiceministra Cara 
— konferował przeszło godzinę sam na sam z 
5-ma. więżniami — komunistami -— poczem, nie 
mówiąc z nikim więcej — odjechał do Poznania, 

Nie dość na tem: W Poznaniu panowie de- 
legaci angielscy odbyli długą konferencję z naj- 
wybitniejszymi komunistami — oraz uczestniczy- 
li w zebraniu odbytem w lokalu ko:nunistycznym 
przy ul. Zamkowej. Zaznaczyć należy, że przez 
cały czas pobytu delegacji angielskiej w Polsce 
— asysentami „panów“ posłów byli wyłącznie 
komuniści, którzy informowali zwiedzających o... 
stanie polskiego więziennictwa. 

Oczywiście — nie możemy mieć żadnych 
złudzeń co do przyszłego sprawozdania panów 
delegatów, jakie zapewne złożą oni swemu rzą- 
dowi — lub swojej partji. „Barbarzyństwo* pol- 
skie będzie zapęwne długo jeszcze przedmiotem 
debat polsko-angielskich — gdyż komuniści nie 
omieszkali bezwzględnie przedstawić wpływowym 
„Labour — Party'stom* całego ogromu „tortur“, 
jakiemi rząd polski częstuje aresztowanych, „bie- 
dnych“ i „nieszczęśliwych“ uwięzionych komu- 
nistów. 

Oto, jakie będą rezultaty naszej małostkowej 
tolerancji. | być inaczej nie może — jeśl: rząd 
nasz nie jest w stanie utrzymać prestige'u i go 
dności państwa wobec pierwszych lepszych przy- 
błędów, którym się spodobało wetknąć nos w 
nieswoje sprawy. Gdzież to, bowiem — 
w jakiem innem państwie mogłoby zdarzyć się 
coś podobnego — aby rząd uprawniał lada posła 
obcego mocarstwa do kontrolowania swoich czyn- 
ności? Niechby ci sami panowie delegaci spró- 
bowali uczynić to samo naprzykład w Niemczech 
gdzie torturowanie więźniów politycznych powo- 
duje, nawet wypadki śmiertelne! Chcielibyśmy 
widzieć jakby wobec takiej „wizyty“ zachowały 
się władze niemieckie? iczy szanowna delegacja nie 
zostałaby natychmiast pod eskortą wyprawiona po- 
za granice Rzeszy!? Napewno cała wycieczka 
panów posłów skończyłaby się generalną klapą 
a samozwańczy „wizytatorzy” więzień niemieckich 
jeszcze prędzej niż przybyli — znależliby się z 
powrotem w swej zamorskiej ojczyźnie. 

Wiedzą o tem dobrze „panowie“ anglicy i 
dlatego żaden z nich nigdy nie odważy się ryzy- 
kować podobnej wizyty w Niemczech — pomi- 
mo, żo więzienia pruskie o wiele więcej wyma- 
gają kontroli zagranicznej — niż nasze komforto- 
we hotele dla przestępców politycznych, gdzie 
dotychczas jeszcze żadnemu komuniście włos z 
głowy nie spadł z winy państwa. 

Ale władze niemieckie torturując i znęcając się 
po barbarzyńsku nad więżniami politycznymi po- 
trafią równocześnie utrzymać swój prestige pań- 
stwowy i swoją godność osobistą! 

Dlatego nawet wypadek tak głośny i przej- 
mujący zgrozą, jak śmierć 5-ciu więźniów - pola- 
ków w Gliwicach — nie wywoła żadnego prote- 


stu ze strony angielskich Labour Partystów a 
tembardziej nie nakłoni żadnego z posłów Albio- 
nu do interwencji na rzecz torturowanych. 


W Polsce jednak na wszystko 
bie można o ile się jest... cudzoziemcem! Pan 
wiceminister Car bez słowa protestu wręcza ko- 
munistom angielskim pełaomocnictwa, uprawnia- 
jące do kontroli polskich więzień — nie licząc 
się z tem, że swoją fałszywie zrozumianą „grzecz- 
nością* — naraża kraj cały na śmieszność i po- 
litowanie obcych nie licząc już niebezpieczen- 
stwa, jakiem grozi podobne faworyzowanie naj- 
zaciętszych wewnętrznych wrogów naszej Ojczy- 
zny. Ale niestety — o tem nikt nie myśli! 
Bez słowa protestu pozwala się różnym przybłę- 
dom swobodnie buszować po kraju, knuć tajemnicze 
intrygi pospołu z komunistami — a wszystko to 
dlatego tylko, że intryganci są... anglikamii przed- 
stawiają się jako posłowie parlamentu angielskiego. 

Zaiste czas już najwyższy skończyć z tą 
ośmieszającą nas taktyką grzeczności i ustępstw. 
W polityce ten tylko wygrywa — kto umie być 
twardym i nieuległym! 

Takim potrafił być rząd republiki niemiec- 
kiej... takim jest rząd lilipuciej Litwy Kowień- 
skiej — dlatego też żadne najpotężniejsze nawet 
mocarstwo — nie poważy się rozciągać swej kon- 
troli nad sprawami wewnętrznemi tych państw. 
Tylko my jedni, rozporządzając siłą rzeczywistą, 
— musimy znosić cierpliwie grymasy samozwań- 
czych opiekunów — narażając tem samem na 
szwank naszą powagę państwową i uzależniając 
się dobrowolnie od swych największych wrogów. 
Ten jeden maleńki niby i mołoznaczący fakt 
pobytu delegacji Labour—Partystów w Polsce — 
wzmocnił w sposób gwałtowny siły komunistów 
polskich, którzy od tej chwili — zapewniwszy 
sobie opiekę współtowarzyszy angielskich i po- 
znawszy słabość naszego rządu — napewno nie 
omieszkają wyzyskać tego na swoją korzyść. 

Jakie ztąd straty i jakie zawikłania wynikną 
dla państwa i społeczeństwa — o tem przeko- 
nają nas najbliższe tygodnie. W każdym bądż 
razie długo nie będziemy czekać na rezultaty 
„grzecznostek* naszej władzy. 

Obecnie — panowie Skepherd i Beckett 
wraz z ich „uroczą” sekretarką opuścili granice 
Polski — mie uważając nawet ze stosowne przed 
odjazdem wstąpić raz jeszcze z pożegnalną wi- 
zytą do Warszawy. 


Faszyści litewscy gotują zamach (?) 


Berlin. Prasa niemiecka otrzymuje alarmu- 
jące wiadomości z Litwy rzekomo przez Rygę, 
że chrześcijańsko-demokratyczna partja litewska 
nietylko podminowała pod względem parlamen- 
tarnym obecny rząd socjalistów i ludowców, lecz 
zorganizowała również w całym kraju bojówki 
faszystowskie, które w dniach najbliższych przy- 
stąpią do obalenia rządu. Równocześnie komu- 
nistyczna partja zyskuje coraz większą liczbę 
zwolenników, gdyż nędza gospodarcza na Litwie 
wzrasta coraz gwałtowniej. 
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Poprostu 


ulotnili się „po angielsku”. 
najlepszym dowodem lekceważenia 
rządu — na jakie zdobyć się może 
Niestety władze nasze nie od 
a na któ- 


jest to 
Polskiego 
tylko - 
czuły obrszy, zawartej w tym fakcie 
rą każde inne mocarstwo odpowiedziałoby naj- 
ostrzejszą notą, domagającą się ukarania winnych. 
Poprostu — puszczono całą sprawę w niepamięć 
— narażając się na powtórzenie jej za miesiąc 
czy za rok. 

A jednak jakże łatwo można było uniknąć 
tej śmieszności a zarazem wzmocnić powagę 
i prestige państwa wobec zagranicy! Jak łatwo 
można było za jednym zamachem przytrzeć ro- 
gów aroganckiej Anglji i sparaliżzować w za- 
rodku akcję komunistyczną, której wynikiem na- 
pewno była cała ta podejrzana „wizyta”! Nale- 
żało tylko przypomnieć sobie ustęp prawa mię- 
dzynarodowego, zabraniający jednemu państwu 
wtrącać się do spraw wewnętrznych sąsiada! Uni- 
knęlibyśmy napewno dzisiejszych starć komuni- 
stycznych, jakie zachodzą w Wilnie — i jakie 
nie prędko będziemy w stanie zlikwidować! 

W każdym bądź razie — wypadki te posłu- 
żą, jako dotkliwa nauka dla władz naszych — 
na przyszłość. Miejmy nadzieję, że ostatnia „wi- 
zyta” posłów angielskich będzie naprawdę — 
ostatnią tego rodzaju próbą poniżenia nas w opin- 
ji świata — i, że rząd nasz potrafi w przyszłości 
sparaliżować każdą tego rodzaju kpinę. Nie 
wolno nikomu dobrowolnie wystawiać na „szwank” 
godności swego narodu wobec obcych — tembar- 
dziej więc nie wolno tego czynić przedstawicie- 
lom władz państwowych. Ludzie, na barkach 
których spoczywa ciężar władzy, którzy w swych 
rękach dzierżą honor mocarstwa — muszą zna- 
leżć dość siły, aby zapanować nawet... nad po- 
pędem fałszywej grzeczności — tembardziej wo- 
bec tych, którzy potrafią szanować tylko — si- 
łę. Dlatego też wierzymy mocno, że każda dal- 
sza próba kontroli naszej gospodarki przez ob- 
cych spotka się z należytą odprawą ze strony 
naszego rządu. Jest to obowiązkiem — od któ- 
rego niema apelacji i którego zlekceważyć wła- 
dze nasze nie mają prawa. 

Oby spełniła się nasza nadzieja! 


anglik. 


Bakareszteński pałac 
królewski spłoną?. 


Powrót królowej Marji do Bukare- 
sztu z podróży zamorskiej do Amery- 
ki zbiegł sie niemal z wypadkiem po- 
żaru pałacu królewskiego w Buka- 
reszcie. 

W nocy z dn. 8 na 9 grudnia, w 
suterynach środkowej części pałacu, 
stojącego przy głównej ulicy miasta, 
wybuchł pożar. Płomienie szybko 0- 
garnęły gmach. 

Ogień szałał z taką siłą, że zmo- 
bilizowanym strażom ogniowym mimo 
energicznych wysiłków nie udało się 
uratować środkowej części pałacu. O- 
calały tylko oba skrzydłą. Część środ- 
kowa, w której znajdowała się sala tro- 
nowa i recepcyjna, legła w gruzach. 

Cenne zabytki sztuki ocalone. Par- 
lament uchwalił jednogłośnie kredyt 20 
miljonów na odbudowę pałacu. Rycina 
nasza przedstawia pałac przed pożarem 


Kapitan sztabu szpieguje za dolary. 


Warszawa. Aresztowany tu kapitan oddzia- 
łu sztabowego M. S. Wojsk. Stanisław Mikuła, 
zwrócił już dawno uwagę swem podejrzanem za- 
chowaniem się. Informacje żandarmerji, że ka- 
pitan Mikuła stał na usługach obcego mocarstwa, 
potwierdzone zostały wynikiem śledztwa w spra- 
wie Lamchy. Żandarmerja wojskowa ustaliła, że 
Mikuła był stałym agentem jednego z państw są- 
siadującego z Polską, pobierał wysoką pensję w 
dolarach anie rzadko otrzymywał honorarjum „od 
sztuki“, za wypełnienie specjalnych zleceń. 


Gen. Minkiewicz nie został zawieszony 


W jednym z dzienników stołecznych podana 
została w dniu 15 b. m. wiadomość, jakoby do- 
wódca Korp. Ochr. Pogranicza gen. Minkiewicz 
został zawieszony w czynności. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych stwierdza, Że wiadomość 
ta jest całkowicie niezgodna z prawdą i pozba- 
wiona wszelkich podstaw. 


Smierć ceszrza Japonii, 

Londyn. W. B. K. Dzienniki tutejsze dono- 
, że sesarz Japonji zmarł dziś w nocy. 
Wieniawa- Dlugoszowski o „Wielkiej 

Polsce” 


vw 
Oburzona publiczność zrywa wiec. 

Na wieczór d. 14. b. m. zapowiedziano w 
sali Stow. Handlowców odczyt p. Tadeusza Wie- 
niawy - Długoszewskiego, redaktora komunizujące- 
go tygodnika „P. O. Wolność“, wsławionego blu- 
żnierczymi odczytami, które usiłował wygłaszać 
na prowincji i w Warszawie. Tym razem p. 
Długoszowski postanowił mówić na temat „Wiel- 
ka Polska". 

Na sali zebrało się sporo osób. Początkowo 
p. Długoszowski utrzymywał swoje przemówienie 
w tonie względnie spokojnym. Gdy jednak po- 
zwolił sobie w pewnym momencie na ordynarne 
wyrażenie się o Romanie Dmowskim, na sali zer- 
wała burza. Zaczęto wznosić okrzyki na cześć 
Romana Dmowskiego i Obozu Wielkiej Polski, 
poczem część zebranych powstała i odśpiewała 
hymn narodowy. 

Okazało się jednak, że Długoszowski przy- 
prowadził ze sobą bcjówkę, która rzuciła się na 
śpiewających, szm zas Długoszowski wyjął z kie- 
szeni rewolwer i zaczął nim grozić. 

Wywiązała się walka, w zezultacie której 
połamano kilkadziesiąt krzeseł i potłuczono lu- 
stra. Kilka osób odniosło ciężkie obrażenia. Za 
wezwano oplicję, która z trudem rozdzieliła 
walczących. 

Część pałkarzy Długoszewskiego aresztowa- 
no. Kilku z nich dotkliwie pobiło beznogiego 
inwalidę. Oczywiście Długoszowski odczytu swo- 
jego nie skończył. 

Niemcy zbroją się gwałtownie. 

Gdańsk. Pacyfista niemiecki Gerhard Seeger 
wygłosił w gimnazjum św. Piotra w Gdańsku 
sensacyjne przemówienie, w którem stwierdził 
że Niemcy zbroją się w gwałtownym pośpiechu. 
Budżet wojskowy Rzeszy wzrasta corocznie o 100 
miljonów marek i wynosi obecnie 476 miljonów 
marek dla 100.000 Reichswehry i 42.000 mary- 
narki. Jest to suma, której wojska regularne rzą- 
dowe w żaden sposób zużytkować nie mogą. 
Następnie mówca podał dalsze szczegóły i cyfry, 
a mian., że Reichswehra ma w swym budżecie su” 
mę, przeznaczoną na utrzymanie 40.000 koni, 
podczas gdy znaną jest rzeczą, że składa się 
ona tylko z piechoty. Obecnie na konie Reichs- 
wehry wyznaczono dalsze 12 miljonów marek. 
Podobnie niepokojąco przedstawiają się inne po- 
zycje budżetowe. Seeger stwierdza, że nacjona- 
liści i militaryści obecnie znów organizują cały 
naród niemiecki do wojny. Wojska regularne 
Reichswehry tworzą tylko kadry. Większą arm- 
ę tworzą organizacje militarne i organizacje mło- 
zieży, pozostające w ścisłej łączności finansowej 
| na 
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Jak powinni rodzice bychowybać | 


dzieci i młodzież? 

Własna praca nad sobą, o której mówiliśmy 
w poprz. nrze. daje pewne zasadnicze wskazówki, z 
własnych doświadczeń wybrane —, lecz nie są 
one wystarczające i każda dusza ma swoje od- 
rębności, które przy rozumnem wychowaniu u- 
względniać należy. Dlatego trzebaby poznać przy- 
najmniej w głównych zarysach zasady wycho- 
wawcze i ich stosowanie w praktyce wycho- 
wawczej. 

Jeżelibyś oddał nieukowi obraz artysty, far- 
by i pendzie, a kazał obraz wykończyć, — to 
nieuk jednem lub kilkoma pociągnięciami pen- 
dzla może zepsuć cały obraz. 

Jeżeli oddamy w ręce nieprzygotowanych ro- 
dziców — dusze dzieci, to mogą kilkoma fałszy- 
wemi pociągnięciami wychowawczemi zepsuć 
obraz Boży, jakim się dusza staje przez Chrzest 
św., zamiast rysy Boże pogłębiać i coraz więcej 
je w duszy wyrabiać i udoskonalać. 

rodzice, którzy obrazu Bożego w swych 
duszach nie wyrobili i nie udoskonalili —, może 
raczej zeszpecili lub zatarli przez poprzednie wy- 
stępki, którzy pozatem ani przez własne dobre do- 
świadczenia, ani przez naukę nie zdobyli potrze 
bnej wiedzy wychowawczej, dobrymi wychowaw- 
cami nie będą. 

3. Jak rozumny rzemieślnik nie zadawala się 
wykształceniem zawodowem, które odebrał jako 
uczeń i pomocnik, lecz raczej zawsze dalej bę- 
dzie się kształcił, aby stał się doskonałym rze- 
mieślnikiem postępowym, — jak żaden inteligent 
nie powie, Że dosyć już wie, raczej uznaje, iż 
zbyt mało wie, im więcej wiedzy zdobywa, po- 


| i budżetowej z Reichswehrą, Nienicy uważały An- 
glję za swego wroga, potem Francję, obecnie zaś 
Polskę. Wielka część młodzieży niemieckiej jest 
wychowana w nienawiści do Polski. Wobec tej 
działalności Niemiec koniecznie trzeba przepro- 
wadzić pacyfikację wschodu europejskiego. 
tym cełu zbierze się w styczniu w Gdańsku cały 
szereg wybitnych polaków, gdańszczan i niem- 
ców na wspólną konferencję. 
Wiadomości kościelne. 
Diecezja chełmińska. 

Przeniesieni zostali: ks, wikary Radtke z Brus 
| do Brodnicy, ks. adm. Perschke z |Jeleńcza 
jako wikary do Brus, ks. wikary Ryczakowicz 
z Tczewa (św. Józefa) do Chojnic, ks. wikary 
Borzyszkowski z Czerska do Chojnic, ks. wikary 
| Kośnik z Wygody do Czerska, ks, wikary Gend- 
| reizig z Chojnic do Wygody, ks. wikary Brząka- 
a z Chojnic do Tczewa, (św. Józefa), ks. wika- 
| 


ry Kwiatkowski z Tczewa do Grudziądza (fara) 


[l 

| wikarego Hinza z Parchowa jako administratora, 
ks. administrator Szarafiński z Łasina został mia- 
nowany katachetą przy gimnazjum w Toruniu, 
administrację parafji Łasina powierzono ks, dzie” 
kanowi Dembkowi z Grudządza z prawem pos 
łania ks. wikarego Dahlmanna jako swego subs- 

| tytuta do Łasina. 
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wyszedł po raz trzeci szczęśliwie i cało z zamachu na 
jego życie. Rzadkie zdjęcie przedstawia Mussoliniego w 
pełnym galowym uniformie faszystowskim. - 
Wielkie wrażenie zrodził w Rzymie okólaik Mu- 
ssolniego do pretektów, który głosi: „Okres ceremonii, in- 
auguracj oraz wszelkich uroczystości jest skończony — 
naród musi pracować i skrupulatnie oszczędzać a uro- 
czystośei mają być odłożone na później. 2 
Oryginalnym jest również jego projekt przedstawio- 

ny włoskiej Radzie ministrów, nakładający na nieżona- 
tych mężczyzn między 25 a 65 rokiem życia podatek ka- 
walerski. Podatek ten ma pokrywać brak funduszów w 
utworzonej przed rokiem „Rząd. opiece nad matk.i dzieć.* 


| 
Benito Massoliri dyktator Włoch 


dobnie też rodzice, choćby mieli dobre dalsze 
i bliższe przgotowanie wychowawcze, nie powin- 
ni sobie wymawiać, że są już dość mądrymi i 
przygotowanymi, raczej powinni uznawać, że 
jeszcze za mało wiedzą, że dlatego dalej kształ- 
cić się powinni. 

A jak i gdzie ? Naprzód w szkole Chrystusowej. 
Pogłębiać powinni swoje wiadomości o prawach 
wiecznych przez pilne słuchanie i rozważanie 
kazań i nauk, przez czytanie pism religijnych, 
w których często znajdą też cenne wskazówki 
wychowawcze. Przez usilną pracę nad sobą po- 
winni z pomocą łaski Bożej sami udoskonalać 
się i kształtować swą duszę na obraz i podobień- 
stwo Chrystusowe. Dalej winni starać się o roz- 
szerzenie swej wiedzy wychowawczej. Matki 
znajdą skuteczną pomoc np. w Stowarzyszeniach 
Matek Chrześcijańskich —, ojcowie w odp. se- 
kc ach naszych Towarzystw i Bractw. Dużo ko- 
rzyści dawaćby mogły dobrze przygotowane „wie- 
czorki rodzicielskie“ i tzw. „wywiadówki 
szkolne”, byleby oparte bywały na zasadach 
chrześcijańskiego wychowania. W poszczegól- 
nych, nadzwyczajnych wypadkach radzić się po- 
winni wzorowych nauczycieli i duszpasterzy. 


II. 


4. Wreszcie pomówimy jeszcze o niektórych 
środkach i sposobach wychowawczych, jako też 
o stanowisku i obowiązkch matki , ojca, o sto- 
sunku też rodziców do szkoły i do Stowarzyszeń 
Młodzieży odn. Bractw Młodzieży. 

Obowiązki rodziców co do fizycznego wy- 
chowania pomijamy — raczej zwrócimy się zaraz 
do wychowania duchowego. 

Nasamprzód przypominamy, że dzieci w znacz- 
nej części odziedziczają dobre i złe właściwości 
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Wiadomości potoczne 


Wąbrzeżno, dvin 18 grudnia 1926 r. 


— Nasza premja. Do dzisiejszego numeru 
„Głosu Wąbrzeskiego* dołączamy Część Il-gą 
Słownika Wyrazów Ubcych — jako premię dla 
naszych Abonentów za kwartał czwarty r. b. 

Jest to już druga premja w tym roku. — Na 
przyszłość przygotowaliśmy już dalsze premje — 
jako to |. kalendarz ścienny 2. kalendarz książ- 
kowy które roześlemy zaraz po Nowym Roku. 

Zaznaczamy jednak, że kałendarz książkowy 
— tudzież wszelkie dalsze premje otrzymywać 
będą tylko ci czytelnicy, którzy podpiszą abona- 
ment kwartalny. 

— Ostatni termia przyjmowania ogłoszeń 
gwiazdkowych do gazety i kalendarza naszego — 
zbliża się ku końcowi. Jeszcze dni kilka i spó- 
źniony kupicc czy rzemieślnik, który zlekceważył 
sobie nasze ostrzeżenia i przypomnienia — stanie 
wobec zamkniętej listy ogłaszających się. Ao skut- 
kach takiego zaniedbania — nie potrzeba nawet 
i mówić. Kto nie posiał we właściwym czasie — 
dlatego żniw nie będzie! A żniwem takiem dla 
kupiectwa, przemysłu i rzemiosła — jest okres 
przedświąteczny, okres zakupów gwiazdkowych. 

Ale jak moźe wymagać od klijenta, żeby onim 
pamiętał — ten — kto sam zapomniał o obowiązku 
przypomnienia się klijentełi? Miną Święta — a 
udziałem lekkomyślnego składnika stanie się pustka 
i brak ruchu w interesie! I podczas, gdy rozumny 
sąsiad, który nie szczędził grosza i fantazji na 
reklamy — będzie zbierał plon bogaty w postaci 
niezliczonej klienteli — równocześnie lekceważący 
reklamę kupiec nierozumny — sam jeden prze- 
chadzać się będzie po pustym składzie —  napró- 
żno czekając klienta! 

Obowiązkiem naszym było przypomnieć sfe- 
rom zainteresowanym o doniosłości i konieczności 
przedświątecznej reklamy. Kto nie posłucha — 
ten sam tylko za to zapłaci — gdyż sam los go 
ukarze. 

Przypominamy — więc, że czas ostatni nad- 
syłać zamówienia ogłoszeniowe do numeru Świą- 
tecznego i do naszego kalendarza książkowego. 
Za parę dni przystępujemy już do druku i żadne 
późniejsze zgłoszenia uwzględniane nie będą. Kto 
więc nie chce dobrowolnie zdecydować się na straty 
ten niech pospiesza natychmiast uczynić zadość 
swemu obowiązkowi rozumnego kupca. 


— Qdozyty propagandowe. Przed kilku 
miesiącami z pośród organizacji społecznych na 
Górnym Śląsku, zwłaszcza ze związku Powstań 
a z W W R RZ, 


nietylko cielesne, lecz i duchowe, co rodzicom 
być powinno przestrogą i pobudką. 

Wielki wpływ na usposobienie dziecka wy- 
wiera matka, zanim je porodzi, — a zatem poś- 
redni wpływ na usposobienie duchowne dziecka 
całem swojem zachowaniem się i usposobieniem 
jak najdoskoniłlszem dodatniej wywierać powinna. 

Bezpośrednie i czynne wychowanie powinno 
się rozpocząć bardzo wcześnie. 

a pierwszem miejscu stawiamy modlitwę 
częstą i gorącą za dzieci. Święty proboszcz Jan 
z Ars rodzicom jako najskuteczniejszy środek po” 
lecał modlitwę w domu, podczas mszy św., — 
i przy częstej Komunji św., — a środek ten ile- 

oćinne warunki były dobre, zawsze okazywał się 
skutecznym, Przypominamy że P. Jezus św. Marji 
Małgorzacie przyrzekł, iż rodzicom, którzy będą 
gorliwymi czcicielami Najśw. Serca i obraz Najśw 
Serca w wielkiej czci będą mieli, da szczególniej 
szą laskę dobrego wychowania dzieci, 
rzypominamy dalej rodzicom, że przez Ša- 
krament Małżeństwa otrzymali łaskę stanową, 
która ich wspomaga ku dobremu spełnianiu obo- 
wiązków małżeńskich, — a zatem i wycho- 
wawczych, lecz zwracamy też na to uwagę, że 
ta łaska stanowa będzie skutecznie działać, jeże- 
li rodzice żyć będą w stanie łaski uświęcającej 
i jeżeli jej działanie potęgować będą gorącą mo- 
dlitwą. Jak skutecznie i potężnie ta łaska stano- 
wa działać może, na to mamy liczne dowody. 
Wszak rodzice, którzy żadnych większych nauk 
nie pobierali, jeżeli byli wzorowymi i szczerze 
pobożnymi katolikami, zdołali dać dzieciom nie- 
raz wzorowe wychowanie i sami wynajdywali 
skuteczne środki wychowawcze, iż lepszych naj- 
uczeńszy pedagog doradzić by im nie mógł. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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ców Śląskich, wyłoniła się szlachetna myśl, aby | 
zainteresować szeroki ogół obywateli Rzeczypo- 
spolitej patrjotycznym ludem śląskim, oraz skar- 
bami gospodarczymi Górnego Sląska. 

Inicjatywę ae zj górnośląskich poparł 
gorąco były wojewoda śląski p. Bilski. — zreali- 
zowanie zaś jego powierzono górnośląskiemu in- 
stytutowi spraw wydawniczo-propagandowych 
w Katowicach (3 maja 2.) 

To też akcja odczytów propagandowych na 
Górnym Sląsku połączone z obrazami świetlnemi 
już w listopadzie r. ub. objeła wiele miast 
na terenie województwa Kieleckiego, Lwowskiego 
Tarnopolskiego i Stanisławowskiego gdzie spot- 
kała się z niezwykłą życzliwością, ze strony 
władz. prasy, społeczeństwa oraz kierownictwa 
tamtejszych szkół. 

Ponieważ wygłoszono tam w ciągu 5 mie- 
sięcy około trzysta odczytów propagandowych 
wraz z wyświetleniami filmowemi, przyczem po- 
częto upatrywać w tejakcji oprócz wartości pro- 
pagandowych, również i wartości — pedagogiczno- 
naukowe, zaszła potrzeba uzupełnienia filmów 
przemysłowych w tym kierunku, by ująć w nich 
wszystkie. gałęzie przemysłu śląskiego w ten 
sposób, jak w rzeczywistości odbywa się dana 
produkcja. Wyłoniła się również kwestja wye- 
kwipowania prelegenta w należyte wiadomości 
fachowe, by oprócz ogólnego odczytu propagan- 
dowego o Górnym Śląsku mógł w chwili zjawie- 
nia się filmów na ekranie udzielić szczegółowych 
wyjaśnień, mających tak doniosłe znaczenie dla 
młodzieży szkolnej, bowiem większość z pośród 
niej z pewnością nigdy nie będzie miała sposo- 
bności oglądać te wielkie i różnorodne warsztaty 
pracy ludu polskiego na Górnym Śląsku, a prze- 
cież w tych warsztatach mieści się cała potęga 
Sląska, oraz jcgo znaczenie gospodarcze dla pań- 
stwa polskiego. 

Z pośród filmów zasługują na wyróżnienie: 
|. Wkroczenie Wojsk Polskich na Górny 5sląsk. 
2. Konsekracja Ks. Biskupa Hlonda dnia 3 sty- 
cznia 1926 r. 3. Koronacja M. Boskiej w Pieka- 
rach. 4. Wycieczka Ks. Biskupów Francuskich 
na Górny Sląsk i uroczyste ich przyjęcie. 5. 
Huty żelaza cynku ołowiu i srebra. 6. Fabryki 
materjałów wybuchowych dla Górnictwa. 7. 
Zbiorowe kolonje robotnicze. 8. Pomniki Kościu- 
szki i Powstańców oraz wiele innych. 

Perłą zaś filmów są bez wątpienia zdjęcia 
podziemne kopalni, dokonane w Polskich Ko- 
palniach Skarbowych, jak maszyna wodna która 
znajduje się w głębi kopalni. 2. hala przetwor- 
nic, 3. stacja kompresorów, 4. odbudowa filarowa, 
gdzie odbywa się właściwa praca kopalni, 5. prze- 
prowadzanie chodnika. 6. kolejki elektryczne, 
7. przewożenie górników do pracy w specjalnych 
pociągach elektrycznych i t. d. 

W tych dniach zawitał na teren Wojewódz- 
twa Pomorskiego prelegent p. Feliks Kaube 
i rozpoczął swe odczyty propagandowe wraz 
z wyświetleniami filmowemi. W dniu 20. bm. 
wygłosi powyższy prelegent dla tutejszej mło- 
dzieży szkolnej odczyty propagandowe oraz 
wyświetli powyżej wymienione filmy w sali 
Dworu Wąbrzesxieg? o godz. 9 i li-ej przed 
południem Podając powyższe do wiadomości 
publicznej, wyrażamy nadzieję że społeczeństwo 
miejscowe jrównież odczuje wysoce pożyteczną 
tendencję tych odczytów i nie omieszka tłumnie 
pospieszyć na tak pożyteczny odczyt. 


— Polskxa i jej dostęp do morza, a postu- 
laty niemieckie. We wtorek, dnia 2] grudnia 
br. w Wąbrzeźnie, odbędzie się odczyt publicy- 
sty p. Stanisława Jasińskiego na aktualny temat 
dostępu Polski do morza i „rewizji niemieckich 
granic wschodnich." 

Ze względu na niesłychanie ważny przed- 
miot odczytu zarówno dla Polski jak i państwo- 
wości naszej, nie wątpimy, że zainteresują się 
nim jak najliczniejsze koła Wąbrzeźnian i pospie- 
szą posłuchać sprawy tej, jaka się stała w osta- 
tnich zwłaszcza czasach, sprawą nieskończenie 
ważnego prawa i obowiązku dla każdego oby- 
watela i patrjoty polskiego. 

Bliższe szczegóły, dotyczące tego odczytu, 
podamy w numerze następnym. 


— Bal Maskowy. Jak nam donosi właści- 
ciel Hotelu Dwór Wąbrzeski — w Noc Sylwe- 
strową odbędzie się w salach wspomnianego ho- 
telu wielki Bal Maskowy. 

Bliższe szczegóły oraz program zabawy po- 
damy w następnym numerze „Głosu“. 

— Ważne dia kupujących. Jak się dowia- 
dujemy — w nadchodzącą niedzielę d. 9. b. m. 
jako w ostatnią niedzielę przed świętami — wszy- 
stkie składy będą otwarte od godz, 12-tej do 6-tej 
popoł. 

Kto więc nie zdążył jeszcze poczynić wszy- 


stkich zakupów — ten ma do tego najlepszą 
okazję — przyczem zwracamy uwagę naszych 
Czytelników, że najodpowiedniejsze — bo naj- 


tańsze i najlepiej zaopatrzone w towary są te 


składy których ogłoszenia zamieszczamy w dzi- 
iejszym numerze „„Głosu*' 


— Ferje szkolne. Tutejszy lnspektor Szkoł- 
ny donosi nam że w r. b. ferje świąteczne roz- 
poczną się w dniu 2! grudnia. Trwać będą wy- 
jątkowo tylko do 3 stycznia 1927 r. Dalsza nau- 
ka rozpocznie się w 4 stycznia przyszłego 
roku. 


— Teatr Toruński w Wąbrzeźsie W o- 
statniej chwili przypominamy Szanownemu Oby- 
watelstwu, że w dniu dzisiejszym (t. j. w piątek 
17 grudnia) w sali „Dworu Wąbrzeskiego" grono 
artystów Teatru Toruńskiego odegra znakomitą 
sztukę historyczną p. t. Hajduczak. Jest to świe- 
tna poprostu przeróbka teatralna słynnej powieści 
H. Sienkiewicza p. t. „Pan Wołodyjowski”, od 
twarzającej epokę wojny polsko-tureckiej jaka 
się rozpętała na kresach wchodnich paszej Oj- 
czyzny pod konieć panowania króla Jana Kazi- 
mierza. 

Znakomite, histofyczne tło sztuki jak rów- 
nież i znakomita obsada sceniczna dają pew- 
ność, że wieczór dzisiejszy będzie prawdziwą 
biesiadą to też najgoręcej polecamy naszym Czy- 
telnikom aby nie przepuścili lekkomyślnie tak 
świetnej sposobności. 

Wieczorem o godz. B-ej ta sama trupa ode- 
gra inną sztukę teatralną — p. t. „Moje Bobo“ 
— napisaną przez słynnego amerykańskiego ko- 
medjo — pisarza H. May — która na wszystkich 
scenach europejskich a także i polskich — zy- 
skała sobie szalone wprost ale zasłużone powo- 
dzenie. 


— Za duszę ś. p. prex. Narutowicza od- 
było się w tut. kościele parafjalnym wczoraj we 
czwartek rano uroczyste nabożeństwo żałobne w 
którem oprócz przedstawicieli władz i urzędów 
państwowych wzięły udział zgromadzone podów- 
czas rzesze wiernych. 

Jak wiadomo dzień wczorajszy był smutną 
rocznicą tragicznej śmierci pierwszego prezyden- 
ta nazsej Rzeczypospolitej, zabitego w chwili 
otwarcia Wystawy Sztuk Pięknych w Warszawie. 
Modły żałobne w naszym kościele parafjalnym 
odprawione zostały przez Is. proboszcza  Zakry- 
sia przy współudziale ks. Mówińskiego. 


— Ważna dla włsścicieli psów. Dowiadu- 
jemy się, że Magistrat tutejszy nosi się z zamia- 
rem ustanowienia hycla, którego czynnością bę- 
dzie chwytanie psów wałęsających się we dnie 
lub w nocy bez przepisanych marek kontrolnych 
Każdy schwytany bez markipiespo kilku dniach 
nie wykupiony, odstawiony zostanie do rakarni 


— Dzisła sztuki. W księgarni p. Romana 
Wojteckiego w Wąbrzeżnie są do nabycia pierw- 
szorzędne dzieła mistrzów sztuki polskie), jak 
Józefa Chełmońskiego, Jacka Malczewskiego, Jó- 
zefa Czajkowskiego, Wyczółkowskiego, Jana Sta- 
nisławskiego oraz Weissa. Przystępna ich cena 
umożliwia znawcom potraktowanie zakupna tych 
dzieł jako wartościowych upominków gwiazd- 
kowych. 


— Na gwiazdkę. Wyjątkową okazję mają 
nasi Czytelnicy do zaopatrzenia się we wszelaki 
towar na sezon zimowy oraz w podarki gwiazd- 
kowe dla rodziny i znajomych. Oto znany po- 
wszechnie ze swych niskich cen przy pierwszo- 
rzędnej jakości towarów Bazar p. Chwiałkow- 
skiego otrzymał ostatnio transport swieżych ubrań, 
wedlug najmodniejszych modeli oraz olbrzymią 
ilość towarów i płócien w najlepszych gatunkach. 
Dzięki zniżce, otrzymywanej stale przez p. Chwiał- 
kowskiego przy sprowadzaniu większych trans- 
portów — jest on w stanie zadowolnić się zna- 
cznie niższemi cenami niżeli nawet mogą sobie 
na to pozwolić identycznie „Bazary* większych 
miast. Fakt ten znakomicie poleca Bazar p. 
Chwiałkowskiego, który my z kolei również go- 
rąco prolegujemy naszym Czytelnikom. — 

W dziedzinie kosmetyków najlepiej zapisała 
się w pamięci klienteli — Centralna Drogerja 
p. Kaz. Głowackiego, zaopatrzona w wyroby per- 
fumerjalne najpierwszych fabryk krajowych i za- 
granicznych — czem znacznie wyróżnia się od 
firm, kierujących się przy sprowadzaniu towarów 
jedynie tylko taniością towaru. 

Polecamy również specjalnie smakoszom zna- 
komitą kawę — której można zakupić zapas ca- 
łoroczny nawet w Wielkopolskim Składzie kawy. 
Szczególnie okres świąteczny zasługuje nato, aby 
należycie go uczcić — choćby dobrą, turecką 
kawą. Powyższe firmy, ze względu na swą pol- 
skość — jak i ze względów taniości i dobroci to- 
warów zasługują bezwzględnie na jaknajwiększe 
poparcie odbiorców — co zcałem przekonaniem 
podkreślamy. — 


— Nowa placówka handlowa. W tych 
dniach polski handlel miejscowy wzbogacił 
się jeszcze o jeden skład wódek i wyrobów cu- 
krowych którego właścicielem jest znany kupiec 
tutejszy p, Ciechanowski: Na skutek olbrzy- 
mich starań p. C. uzyskać zdołał koncesję na 
prawo sprzedaży wódek, win i likierów oraz na 
skład cukrów i czekolady — przyczem oba te 
interesy dołączył do posiadającego już poprze- 
dnio składu wyrobów tytoniowych w Rynku pod 
No. 28. Wychodząc z założenia, że tylko pier- 
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wszorzędne wyroby wódczane i cukrowe liczyć 
mogą na szerokie zapotrzebowanie — p. Ciecha- 
nowski zaopatrzył swą firmę w likiery i wódki, 
najpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. 

Gorąco polecamy Szanownemu Obywalel- 
stwu tą nową placówkę rodzinnego handlu — 
tembardziej zasługującą na poparcie że zos- 
tała założoną w czasie obecnego zastoju w han- 
dlu, gnębiącego nasze kupiectwo — aż do ban- 
kructwa włącznie. 

— Ostrzeżenie przy sameczikowaniu. Spsdł 
tylko pierwszy Śnieg s już dzieci wyszu- 
kaly saneczki, SkRneczkując po ulicsch miasta. 
Ostrzega się rodziców, by nie zezwalali dzieciom 
na saneczkowanie po ulicach, gdyż pociąga 
to za sobą kary policyjne. Niezależnie jednak 
od tego może lada chwila powstać nieszczęście 
zważywszy na cdbywsjący się ruch osobowy 
i samochodów tej  nuieszerokiej a tak krę- 
tej ulicy. 

— Król żelaza i łańcuchów Stofan Piątkowski zaka- 
sował swą siłą, zręczności i brawurą popisy słynnego 
Breitbarda i Rozkwasa. 

P> dziesięciu latach triumfalnych występów ragra- 
nicami kraju, do Polski przybył Stefan Piątkowski je- 
den z najsilniejszych ludzi w Polsce. Entuzjastyczne 
przyjęcia. jakie zgotowała mu publiczność Krakowa Po- 
znania, Bydgoszczy i Katowic, każe przypuszczać, że 
niezwykły ten człowiek jest fenomenem, który odziedzi- 
czoną siłą potrafił, dzięki treningowi okiełznąć, podpo 
rządkować swej woli i demonstrować w szeregu popisów 
mrożących krew w żyłach. 

Przebogaty program produkcji Piątkowskiego obej 
muje punkty, które z powodzeniem mogłyby się stać 
ozdobą programu jakiegoś niesamowitego teatru okropność. 

Na program tego ujażmiciela składa się przeszło 
20 nr. nr. 

Produkcje jego demonstrowane na sali hotelu pod 
„Białym Orłem“ w Wąbrzeźnie, w niedzielę'o godz. S-mej 
wieczór dła młodzieży szkolnej o 4,45 po poł. Nie 
omieszkajcie go zobaczyć. 

— Oddział Eksploatacyjny P. K. P. To- 
ruń donosi nam, że od dnia 6. XII. 26 z War- 
szawy i od 7. XII. 26 z Gdańska w pociągu Nr. 
413 i 414 zamiast wagonu sypialnego |. i Il. kl, 
kursuje wagon sypialny I, Il. i III. kl. 

W związku z uruchomieniem przez Dyrekcję 
Warszawską pociągu Nr. 617/618 z Warszawy 
do Iłowa i odwrotnie, zarządziła Dyrekcja Gdań- 
ska, celem uzyskania połączeń do tych pociągów 
z kierunku Lubawy następujące zmiany pocią- 
gów Nr. 1422/1451 na odcinku Iłowo-Działdowo. 
Poc. 1422 Działdowo przyjazd niezmieniony, zaś 
odjazd do lłowa w trasie poc. Nr. 618 o godz. 
5.08. Narzym przyjazd 5.17, odjazd 5.18, Iłowo 
przyjazd 5.23. — 

Pociąg Nr. 1451 oczekuje w lłowie na połą- 
czenie od poc. Nr. 617 minut 20 i bieg jego zmie- 
nia się następująco: lłowo odjazd 3.04, Narzym 
przyjazd 3.09 odjazd 3.10, Działdowo przyjazd 
3.27 i dalej do Lubawy odjazd niezmieniony. — 

— Pluskowęsy. (Z życia naszej wsi). 

Misja św. Misja parsfjalna w naszym kc- 
Ściele jest zapowiedziana w czasie od 16 do 22 
grudnia. Dwaj ojcowie Kapucyni z Warszawy 
mają najprzód w Papowie i Gostrowie, potem 
w Pluskowęsach mieć misyjne nauki i nabożeń- 
stwa. Pobudka do tej misji wyszła z grona 
parzijan, to też ich zapai do niej jest wielki. 
nasz kościółek jest zo mały na takie 
nadzwyczajne nabożeństwa 1 uroczystości. 

Ofiara na krzyż misyjny. Oaciednis gmi- 
na Kiełpiny ofierowala bezinteresownie potężny 
dąb na krzyż misyjny, a dzielny tej gminy sol- 
tys p. Franciszek Panter derowel wizerunek U- 
krzyżowanego do tegoż krzyża pamiątkowego. 

Krzyż na nowym cmentarzu. Nasz nowy 
ementerz pogrzebowy przed kilku laty poźwię- 
eony i oddany ©o użytku byi dotąd jakoś bez 
krzyżs; stał on opodel na sterym cmentarzu 
między drzewami, tak, że mało kto go zauważył. 
Na Życzenie ks. proboszcza został ów krzyż w 
tych dniech przeniesiony na nowy smentarz, 
gdzie bąrdzo okazale się przedstawia i teraz na 
turalnie nad całym emeutarzem panuje. Ten 
krzyż i Ścieżki na nowym cmentarzu będą ne 
dłagia lata pamiątką tegorocznej mieji. 

Z działalneści Stow. Młodzieży. 
ce w Pluskowęszch Stow. Mlodzieży Męskiej 
miewa od kilku tygodni wieczorne kursy do- 
kształcające w polskiem, w rachunkach i w śpie- 
wie i przygótowuje przedstawienie teatralne, 
które w Nowy Rok ma się odbyć. Kursami i 
pracami około teatru kieruje nanczyciel tutejszy, 
p. Kośnik. 

— Inowroclaw. (Profanzeja religijnych o- 
brzędów). Przed Izbą karną tut. sądu, odbywa- 
ła się rszprawa tajna przeciw robotnikom, za- 
trudnionym swego czasu w Solankach, Zieliń- 
skierou i Dziedzicowi, którzy ulepiwszy z gliny 
kielich, wyjmoweli z niego pokrajany papier w 
rodzaju Przenajświętszej Hostji i wykonywali 
ruchy komunitującego kapłana. Tłumaczył sig- 
że chcieli tylko dokuczyć „chrześcijanom“ (kol<- 
gom, przeciwnikom partyjnym), lecz nie mieli za, 
miaru zohydzeć spraw religijnych. Stosując 
środki łsgodzące, prokurator wniósł karę w ra- 
mach aresztu Śledczego, który trwa już od dnia 
20 listopada br. Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
skazujące Zielińskiego i Dziedzica na 20 dni wię- 
zienia, czyli, zaliczył im Aarcezt praweneyjny. 


Istnieja- 


W epoce walki o ducha 


„Nie z soli — niez roli, lecz z tego, co boli 
powstał „Głos v/ąbrzeski.* 

A bolało nas najpierw pohańbienie ojczyzny 
naszej za żywa na trzy rozdartej części! Bo- 
lała nas pogarda, z jaką Niemiec hakatysta trak- 
towa? przepiękny nasz język ojczysty... l bolał 
ucisk jaki odczuwał lud nasz nieszczęśliwy, zno- 
szący nieludzkie systemy zaborców !.. 

Wówczas nie było nas jeszcze w Wąbrzeżnie 

gdyż naszą pracę rozpoczęliśmy w Lubawie, 

gdzie przez pierwsze lata wydawnictwa cierpie- 
liśmy rozpacz i ból niewysłowiony, spowodowany 
niedolą naszej Ojczyzny i narodu! 
Dopiero z pierwszym przebłyskiem lepszej 
widząc, że w Lubawie zadanie nasze już 
spełniliśmy, że mogą nas inni nada] zastąpić — 
postanowiliśmy zmienić teren działania... i prze- 
nieśliśmy nasze wydawnictwo do Wąbrzeżna! 
Ale choć wzeszło nad nami złociste słońce swo- 
body ból nasz nie skończył się jeszcze! Jeno 
przyczyny ten ból wywołujące — uległy 
zmianom zasadniczym. 

Przestała nas gnębić żelazna stopa najeżdźcy 

rozwiało się w mgłach widmo więzienia prus- 
kiego, którem tak hojnie szafowali najeżdźcy za 
najmniejsze śmielsze słówko o wolności lub 
o szcześciu narodu. Redaktor nasz i wydawca 
niejednokrotnie miał wątpliwą przyjemność po- 


doli 


dziwiapia i doświadczania na własnej osobie bar- 
barzyństwa pruskich dozorców więziennych — i 
gdyby nie wskrzeszenie naszej ojczyzny — zape- 


wne dziś jeszcze byłby gościem więzień naszyc 
„Deutschmanów* — gdyż sądownictwo niemieckie 
nie żałowało kary dla tych, którzy poświęcili 
swe życie dla idei zachowania polskości Pomo- 
rza i wskrzeszenia naszej Ojczyzny. 

Ale przyszły natomiast inne niedole i innego 
rodzaju rozpacz zatopiła swe szpony w naszej 
duszy bi 


Oto z czerwonych oparów krwi — jako na- 
turalne dziecię wojny — wyłoniła się postać sza- 
tana demoralizacji — siejąca zbrodnię i śmierć! 


| oto stały się rzeczy straszne! Syn zabił ojca.. 
brat przeciw bratu skierował nóż morderczy... a 
wśród szeregów tych zbrodni snuć się zaczęło 
blade widmo występku... kradzieży... korupcji! 
Pomieszały się pojęcia ludzkie — i odtąd mor- 
derstwo nazwano sportem — a kradzież i oszu- 
stwo cnotą! 

Przekleństwo Boga zawisło nań naszą Oj- 
czyzną. Równocześnie — na gruzach mocarstwa 
wschodniego — z kości naszych gnębicieli — 
wyrósł wróg nowy — a straszliwszy stokroć od 
dawnych naszych wrogów. Oto gdy tamci zabi- 
jali tylko ciało — ich spadkobierca i potomek 
zagrażać zaczął naszym duszom... duszom naszych 
dzieci... Powoli z szatańską przebiegłością czer- 
wony szatan jął sączyć w dusze polskie — stra- 
szliwy jad komunizmu! A pomocą dlań w tem 
dziele przeklętem jest fałszywa żmija, którą na 
piersi własnej hodowaliśmy od tylu stuleci. Od- 
wieczny wróg chrześcijaństwa — wiecznie tułaczy 
naród samozwańczo nazywający siebie „wybra- 
nym przez Boga“ — dokłada wszelkich sił. aby 
zgnębić nas do ostateczności. Szczególnie nas, 
Polaków, znienawidził żydowski gad — w za- 
mian za opiekę i gościnność, jakiej pradziedowie 
nasi w imię tolerancji udzielili wypędzańym ze- 
wsząd tułaczom. 


Ku uwadze uaszych 


Dzięki tej niewczesnej litości — Polska zy- 
skała jednego wroga więcej — i to wroga nieu- 
błaganego i bezlitosnego w swej nienawiści do nas. 

Z tymi oto wszystkimi wrogami, których wy- 
stępna akcja trwogą i bólem przejmować musi 
każdego polaka-patrjotę — musimy walczyć za 
wszelką cenę, aby nie dopuścić do zupełnego 
zdemoralizowania naszego przyszłego pokolenia! 

Niestety — znaleźli się wśród nas zdrajcy 
i sprzedawczycy, którzy pod pokrywką „sprawie- 
dliwości” i „dobra ludu” — ukrywają najgorsze 
zamiary. Ludzie ci — jak naprz. Socjaliści, 
Strzelcy, Wyzwoleńcy i cała. falanga innych — 
zaprzedawszy się z duszą i ciałem komunistom 
- powoli starają się przygotować grunt do przy- 
szłej akcji bolszewickiej. 

Wszystkim tym zdrajcom i wrogom bądź 
jawnym bądź też ukrytym — wypowiedział 

Głos Wąbrzeski 

walkę ostateczną! 

Rezultaty tej walki w naszym okręgu zależą 
od tego, jak społeczeństwo zachowa się wobec 
nieprzyjaciół. 

Jeśli agitacja bolszewicka zdołała już uczynić 
swoje i zdemoralizować część społeczeństwa 
naszego wówczas — walkę przegramy stanowczo ! 
Ale my wierzymy mocno, że uczciwe, 
polskie, religijne dusze naszego ludu oparły 
się akcji demoralizacyjnaj! Dlatego pewni 
powodzenia wzywamy tych wszystkich, którym 
na sercu leży dobro Ojczyzny i-narodu — aby 
przez przystapienie do naszej akcji dopomogli 
nam do zgnębienia wrogów. 

— Uczynić zaś to może każdy, zapisując 
abonament Głosu Wąbrzessiego dzięki czemu 
siły nasze wzrosną do tego stopnia, że bę- 
dziemy w stanie przystąpić do naszej akcji 
z przeświadczeniem o zwycięstwie. Aby zaś 
abonentom naszym dać pewną rekompeosatę 
w zamian za wydane przez nich pieniądze — po- 
stanowiliśmy oprócz normalnej gazety dodawać 
jeszcze do każdego numeru po jednym egzem- 
plarzu dodatków, których wydajemy dwa 1) Opie 
kua Młodzieży (dla starszych 2) Nasz Przyjaciel 
Nie dość na tem — mając na względzie 
szerzenie oświaty wśród ludu, oraz dostarczanie 
naszym Czytelnikom taniej a zdrowej rozryw- 
ki — zdecydowaliśmy się kosztem znacznych 
ofiar drukować najróżniejsze książki naukowe 
i powieściowe ktore abonenci nasi ctrzymają 
najzupełniej bezpłatnie. Między innemi stali 
abonenci nasi poza Słownikiem Wyrazów 
Obcych w II-ch częściach, który rozsyłamy 
już obacnie —otrzymają już na gwiazdkę pię- 
knie wykonany kalendarz ścienny na rok 1927 
— zaś po Nowym Roku — roześlemy również 
bezpłatnie gruby o zajmującej i przepięknej 
treści — kalendarz książkowy (wykenany na 
wzór kalendarza Marjańskiego) zawierający 
całą masę różnych powieści nowel humoresek 
i tp. — nie mówiąc już o treści naukowo-infor- 
macyjnej, którą opracowaliśmy ze szczególną 
pieczołowitością Innemi słowy:. 

Głos Wąbrzeski walczy w obronie honoru 
i czci Ojczyzny i Narodu — pod hasłem pielę- 
gnowania i szerzenia uczciwości i zamiłowania 
do pracy. Głos Wąbrzeski walczy o poszano- 
wanie praw obywatelskich swoich Czytelni- 


| 


Czytelników. 


ków udzielając im swej rady i pomocy we 
wszelkich sprawach słusznych. 

Głos Wąbrzeski szerzy wśród ludu patrjo. 
tyzm — czyli umiłowanie Ojczyzny — i walczy 
w obronie świętej wiary katolickiej. $ 

Głos Wąbrzeski piętnuje i zwalcza wszel. 
kie objawy korupcji i nadużyć — bez wzglę 
du na to przez kogo popełnionych. 

Głos Wąbrzeski jest pismem ludowem pi 
sanem przystępnie i łatwo. 

Głos Wąbrze-xi zwalcza spekulację i wy 
zys: we wszystkich objawach 

Głos Wąbrzeski — zarówno dzięki swej for- 
mie i treści — jak i ze względu na wszystkie 
premje, jakie bezpłatnie dodaje swym Abonen 
tom — jest jednem z najtańszych pism w Polsce 
kosztuje, bowiem tylko 1 zł 70 gr miesięczni: 
przez pocztę a 1,50 zł. wekspedyc. przyczem same 
premje i dodatki wracają z naddatkiem jeszcze 
wydane na prenumeratę pieniądze. Jest to zre 
sztą wydatek tak mały, tak skąpy, że przy do- 
brych chęciach każdy może nań sobie. pozwolić 
przyczem pieniądze te przyniosą mu stekretny 
pożytek w postaci informacyj podatkowych, go- 
spodarczych i t. p. — bez znajomości, których 
żaden człowiek dzisiaj obyć się nie może. Nie 
mówimy już tutaj o rozporządzeniach urzędowych, 
sprawozdaniach rynkowych i t. p. wiadomościach 
które zamieszczamy bezwzględnie w każdym nu- 
merze. 

Dlatego też każdy uczciwy i dbały o dobro 
własne i dobro kraju — obywatel — polak i ka- 
tolik — uznać musi korzyści, jakie osiąga każdy 
abonent Głosu Wąbrzeskiego — i niezwłocznie 
przystąpi do naszej akcji — pod wspólne nasze 
pomorskie sztandary ! 

Równocześnie zwracamy się z gorącym ape- 
lem do Przewielebnego Duchowieństwa kato- 
lickiego, do Przewódców organizacyj i sto- 
warzyszeń społecznych oraz do wszystkich 
Nauczycieli szkół powszechnych, aby nie od- 
mawiali nam swej łaskawej pomocy w naszem 
dziele, 

Pomos, jakiej udzielić nam może każdy u- 
czciwy pracownik na niwie ludowej — polege 
na przedstawieniu zainteresowanym wszystkich 
korzyści i prerogatyw, które osiąga każdy pre- 
numerator Głosu Wąbrzeskiego. Niech każdy z 
wspomnianych wyżejjDuchownych i Kierowników 
ruchu ludowego — postara się pozyskać dla na- 
szego pisma choć paru nowych abonentów — a 
wdzięczność naszą w imię dobra ogółu potrafi- 
my odpowiednio okazać, kto zaś zdoła pozyskać 
nam przynajmniej dziesięciu nowych abonentów — 
tego mianujemy mężem zaufania naszej Reda- 
kcji — co pociąga za sobą znaczne ulgi oraz 
daje zainteresowanemu znaczne prawa i preroga- 
tywy. 

Kończąc nasz apel — wyrażamy przekona” 
nie, że nie pójdzie on na marne i znajdzie swój 
oddźwięk w sercach naszych Czytelników. — Za- 
znaczamy przytem, że przyszłość nasza i naszej 
Ojczyzny zależy od zgrupowania się całego Spo- 
łeczeństwa pod sztandarami uczciwej, polskiej, 
katolickiej prasy narodowej. 

Oby więc stało się według życzeń naszych 
— a wówczas staniemy się naprawdę silni 
potężni — i grożni dla naszych wrogów — co 
oby nastąpiło jaknajprędzej. 


Każdy z naszych Czytelników zdaje sobie zapewne sprawę z tego, że czem więcej wzrośnie liczba abonentów „Głosu Wąbrzeskiego — tem 
więcej będziemy mogli dawać materjału i tem piękniejsze i bardziej pożyteczne będą nasze premie kwartalne. | 
Rozszerzenie naszej gazety i powiększenie jej treści zależy tylko od Was Czytelnicy! Aby uprzystępnić i uprościć system zamawiania pre- 


numeraty „Głosu Wąbrzeskiego — poniżej 
simy wręczyć znajomemu lub przyjacielowi 
Prenumeratę wpłacać może każdy na 


premji — nasz kalendarz książkowy, 


zamieszczamy 


Od was zależy abyśmi mogli powiększyć ilość naszych premii. 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety. | 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


Tytuł gazety | wyda 
| na miesiąc 
„alos Wąbrzeski* | Wabrzeźno styczeń 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


©" mię, nazwisko i dokladny adres zamawiającego. 


Pokwitowanie poczty: 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


dnia 


IEEE.) 


Czas przedpłaty Jabon] 


Oprocent. ! 


i manipul. Razem 


150| 019 |169 


Pokwitowanie poczty. 


a ee o a 
Tytuł gazety ae | Czas przedpłaty Avon 


„Głos Wabrzeski" | Wabrzeźno 


AE "Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


140004004000090065840204000006004 0GPR0OLOAZZ POZO 00 OWADY ANY ŁA0 Ay NóTAOA! 3asodoosssevesanesssće 


dwa kwity, z których jeden przeznaczony jest dla prenumerującego gazetę — drugi zaś pro- 
— z prośbą ozapisanie się do szeregów naszych abonentów. 
ręce listonoszy, którzy przyjmują 


przedpłatę od 15 do 25 każdego miesiąca, 
Zaznaczamy również, że każdy abonent podpisujący przedpłatę kwartalną 


i — otrzyma w styczniu przyszłego roku 1927 tytułem bezpłatne 
zawierajacy oprócz olbrzymiej ilości informacyj praktycznych jeszcze kilkanaście opowiadań, nowel humoresek it. d 


Kwit kwartalny na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


+ 


Oprocent. 

i Praniu. (Razen 
na miesiąc 
styczeń, 450| 057 | 5,07 


luty i marzec 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


waranasaąnecnawi rawaanzamewawana nan ayanaĆ* 


Mareypany, wszelkie konfekty firm warszawskich, krakowskich poznańskich, pierniki znanych 
fabryk toruńskich, OZDOBY NA CHOINKĘ wszelkie figurki czekoladowe i marcepanowe. 


| Polecam na nadchodzącą gwiazdkę po cenach zniżonych! i 


A. Nadolna, Wąbrzeżno 


Ulica Kolejowa 1. 


Q10000000000600000600000004 


K. i W. Ziętak, Wąbrzezno 


Telefon 132. Rynek nr. 19. Telefon 132. 


Magazyn towarów wykwintnych 


Ło WAR, O FRENAN S ARG APOS 


Q 


Na podarunki gwiazdkowe polecamy nasz magazyn bogato zaopa- 
trzony w wszelkie towary tekstylowe. 
Zaznaczamy, że zasadniczo nie dopuszczamy do naszego składu żadnych 
towarów z podrzędnych, żadnych towarów z błędami fabrycznemi, ża- 
dnej tandety pozornie taniej, a rzeczywiście bezwartościowej —a nawet 
oszukańczej! Każdy klient, który zaopatrzy się w towary w naszym 
składzie, może być przekonany, że zakupił po nermalnej cenie towar 
pierwszorzędny, godny ażeby sprawić swoim najmilszym cenną niespo- 
dziankę gwiazdkową!! 
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Franciszek Werth, Wąbrzeźno 
<A Telegram A Weel górnośląski 


Kolejowa 73 naprzeciw poczty 
Pani radczyni odebrała wieść, po cenie hurtowej 
Ze na Swięta przybędzie (BE eń € poleca z natychmiastową dostawą wagono* 


g Chcąc ich ugościć i dać co najlepszego wo do każdej stacji 
7 "QL biegnie po zakupy do Markuszewskiego 
Tam można dostać wszystkiego 
co jest niezbędne do przyjęcja godnego: 
Mąka wyborna na pierniki, placki ciastka 
„ [i babkę 
a to jest najgłówniejsze na gwiazdkę. 
Alle i inne towary i przyprawy, ` 
a dla teściowej dobrej palonej kawy. 
która jest zawsze świeżo palona, 


QOGGCGCOGCOGOGOQOGOE 


Na gwiazdkę jako prezent polecam dla dzieci, pań i panów 

lakierki warszawskie i różne gatunki skórzane, kamelowe, 
© filcowe. Tanio i tylko dobry towar. Mam jeszcze duży 

wybór światowej marki „MERCEDES', które wyprzedaje po 
© cenie zakupu. 
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Na gwiazdkę 
=PERUCZKI DLA LALEK=>== 


wykonuję solidnie i po cenach umiarkowanych. 
„.. Równocześnie polecam swój nowoczesny 
i higjeniczny zakład fryzjerski. 

Specjalność: Wykwintne strzyżenie główek 
„a la garconne'. Dla Pań oddzielmy gabinet. 
Ceny umiarkowane. 

Przyjmuje się także obsługę poza domem. 


Hurtownia, Józef Borus 
Brodnica, telefon 160 


Ponownie podaję do łask. wiadomości, iż 
wystąpiłem na własne życzenie po 8-letniej | 


i już ją piło ludzi najmniej półmiljona, 
Cukier, cukierki czekolada kakao i karmelki 
dla naszych malców Jacka i Anielki. 
Ryż, makaron i wszelkiego rodzaju kasze, 
które dobrze odżywiają dzieci nasze. 

Więc jednem słowem mozna dostać 

[wszystkiego 

u Markuszewskiego w Rynku , 

towary świeże, dobre niedrogie, bo na- 

[byte w porze, 
to też gwiazdka polecić je może. 


Wojciech Markuszowski, Wąbrzeżno 
Rynek 


praktyce z służby sądowej i osiedliłem 
się w Wąbrzeźnie przy ul. Wolności nr. 8 
obok sądu — jako 


sekretarz prywatny 
Załatwiam wszelkie sprawy sądowe -ad- 
ministracyjne, podatkowe i paszportowe. 
Kontrakty kupna - sprzedaży - dzierżawy. 
Biuro obecnie otwarte od godz. 9 — 5. 


E. Zieliński, b. sekretarz sądowy. 


Kośoinszki 7. 


Czesław Kulpiński, Wąbrzeźno 


D: 


J Rozpoweln.. Głos Wabrzsk 


Straszliwe morderstwo w pociągu. 


Tajeriniozy pasażer. — Zamiast paszportu — wystrzał. — Na dachu wagonu. 
— Zamach na kopduktora. — Pościg. 


Straszliwa tragedja miała miejsce w ub. pią- 
tek w pociągu Warszawa—Lublin. Przebieg jej 
był tak tajemniczy — że do dnia dzisiejszego po- 
licji nie udało się rozwiązać zagadki — pomimo, 
że przedsięwzięto wszystkie możliwe środki ce- 
lem wykrycia tajemniczego mordercy. 

Przebieg tragicznego mordu był następujący. 
Do wagonu drugiej klasy, w którym drzemał ja- 
kiś podejrzany jegomość wszedł konwojujący po- 
ciąg policjant — niejaki Jan Porowski. 

Po dłuższej obserwacji, posterunkowy po- 
wziął widocznie jakieś podejrzenie, gdyż w chwi- 
li, gdy pasażer podniósiszy się z miejsca — wy- 
szedł na korytarz — policjant zażądał od niego 
legitymacji. Nieznajomy sięgnął do kieszeni spo- 
dni, z której zamiast dokumentu — błyskawicz- 
nym ruchem wydobył rewolwer. Zanim oszoło- 
miony policjant zdołał się zorjentować — padł 
wystrzał. Porowski zatrzepotał rękami — i zwa- 
bf się na bufory wagonu — skąd po chwili spadł 
pod koła pociągu. 

Straszliwa ta scena miała miejsce tuż przed 
stacją Ruda Tofupska — a łoskot pociągu zagłu- 
szył huk wystrzału. 


Dopiero w godzinę potem przechodząca służ- 
ba znalazła trupa nieszczęśliwego policjanta. 
Zaalarmowano natychmiast wszystkie stacje i za- 
rządzono poszukiwanie mordercy — jednakże 
środki te okazały się bezskutecznemi. 

Zbrodniarz znikł bez śladu. 

Dopiero około 4-tej rano — w pobliżu stacji 
Otwock — jeden z konduktorów ujrzał na da- 
chu wagonu lI klasy przyczajonego mężczyznę 
który spostrzegłszy, że został odkryty — rozpo- 
częł strzelaninę. 

W obawie przed kulami konduktor cofnął się 
do wagonu — poczem natychmiast zatrzymano 
pociąg — ale niestety — dach wagonu był pu- 
sty. Tajemniczy pasażer, korzystając widocznie 
z zamieszania — zsunął się na bufory — i zes- 
koczył zanim pociąg zdążono zahamować. 

Zarządzony natychmiast pościg — z powodu 
ciemnej nocy nie dał żadnego wyniku. Tem nie- 
mniej jednak policja nie traci nadziei, że taje- 
mniczy morderca prędzej czy później wpadnie w 
ręce sprawiedliwości, 


Znowu wymiana więźniów. 


Sxpieg Ilinicz oraz komuniści Purmau i Skokowska mają być wydani Sowietom. 


W najbliższych dniach ma nastąpić wymiana 
wieżniów pomiędzy Polską a Sowietami. Wza- 
mian za kilku księży polskich, więzionych przez 
rząd bolszewicki, władze polskie postanowiły 
wydać szpiega Wincentego llinicza, skazanego 
na 6 lat więzienia oraz działaczy komunistycznych 
Purmana (skazanego na 6 lat) iMarję Skokowską. 


— Kowalewo. (Niezwykła uroczystość). 
W święto Niepokalanego Poczęcia Najśw. Marji 
Panny odbył się na salce parafjalnej skromny 
wieczorek dla Patronatu, urządzony przez Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Żeńskiej przy licznym udzia- 
le członków Patronatu jako i gości. Wśród go- 
śCi zauważyliśmy Protektora Stowarzyszenia, Ks. 
dziekana Ziętarskiego. Wieczorek składał się 
z trzech śpiewów, wykonanych przez druhny Sto- 
warzyszenia pod batutą p. organisty i dyrygenta 
chóru kościelnego druha Betlejewskiego, dwóch 
deklamacyj wygłoszonych przez druhny Kyłowską 
i Szyczewską, czterech monologów humorystycz- 
nych, bardzo dobrze wypowiedzianych przez dru- 
hny: Krzyżanowską, Stempską, Zielińską i Gó- 
alską oraz jednoaktówki pod tytułem „Matki- 
Królowe“, oddanej przez dwie druhny Stowarzy- 
szenia. Słowo wstępne o znaczeniu Patronatu 
pod względem moralnym i materjalnym wygłosił 
ruchliwy Patron Ks. Sobisz. Całość wieczorku 
wypadła bardzo dobrze. 

— Toruń. (Nie dotykać przewodów (dru- 
tów) elesticycznych !) Zachodzi dużo śmiertelnych 
porażeń z powodu dotknięcia przewodów elek- 
trycznyeh, a mumo to znajdują się niebaczni, 
którzy mało na to zważają. Nowy przypadek 
Śmierci zuszedi w tych dniach w Toruniu, gdzie 
został rażony prądem o sile 6 000 wolt 26-letni 
monter miejscywej elektrowni, Aleksander Mru- 
gowski, który poniósi Śmierć na miejscu. Powo- 
dem wypadku byia nieostrożność pracownika. 


— Wstrzykowo, pow. lubawski. (Chciała 
iść do dziwdua do nieba.) Wydarzył się tutaj 
wstrząsujący wypadek usiłowanego samobójstwa 
3-letniego dziteka. Z powodu samobójstwa dziad- 
ka, który z nędzy odebrał sobie życie, usiłowa- 
ła się mała dziewczynka udusić, obwijsjąc sobie 
naokoło szyi mocny, sznur. Miodocianą samo- 
bójczynię zdołano uratować. Dziewczynka piła- 
ezgo usilowała temu przeszkodzić, skarżąe Się, 
że chce iść do dziadka do nieba. 

— Strzelmo. (Karjera komendanta „Strzel- 
ców.) Znany awanturnik, ado niedawna komen- 
dant „Strzelca* w Strzelnie słynny pozatem zte- 
go, że ma smołą pobrudzone ręce,skezany został 
w tych dniaeh przez Izbę Karną przy Sądzie Po* 
koju w Inowrocławiu na 4 miesiące więzienia, 
za kradzież płaszcza gumowego na jarmarku w 
Radziejowie. 

Tak wygląda Karjera ludzi z organizacji 
strzeleckiej. 


— Gdansk. (Olbrzym oceaniczny w porcie.) 
W wolnej stisfie portu gdańskiego stanął na 
kotwiey olbrzym oceaniczny, szwedzki statek 
motorowy „Nanking* pojemności 13.000 tonu 
80 osób naladowało na parowiee kilka tysięcy 
2 stali, drutu i szyn kolejowych z Górnego 
laska dla Jokohama i Kobe w Japonji. Statek 
odbędzie podruż trwającą około 5 i pół miesiąca 
g wruci s iadunkiem ryżu do Hamburge. Zało 
na składa się z 32 ludzi. 


— Wilno. (Pierwsze zwłoki żydowskie dla 
protektorjum.) W związku z wydaniem pierw- 
szych awłok „żydowskich dla badań naukowych, 
rabinat wileński założył energiczny protest. Stu- 


| 


nasama armene ZA A 


Jak wiadomo po tragicznem zajshiu przy 
wymianie Wieczorkiewicza i Bagińskiego i posta- 
wie jaką zajeło wobec wymian więżniów zarów- 
uo społeczeństwo, jak prasa, dalsze wymiany 
miały być na przyszłość zaniechane. 


denci — żydzi zorganizowali przed mieszkaniem 
rabina Brodzińskiego męeting, poehwalający 
stenowisko, zajęte w tej sprawie przez ducho- 
wieństwo żydowskie. 


ROZMAITOSCI. 


Intratna hodowla. 
30.000 000 jajeczek rocznie znosi jedna 
ryba morska. 

Jeśli się dckiadnie wrzyjrzęć życiu ryb 
morskich, trudno nie dojść Go przekonania, że 
muszą się one bardzo szybko rozmnażać, Skoro 
chciwa ludzkość, polując na nie i wyłapująć 
przez wiele tysięcy lat, nie zdołała ich wytępić. 
A ryby morskie mają innych jeszcze wrogów 
w postaci żarioeznych rekinów ehoćby, które 
połykają ilość ryb maiych i większych wprost 
nieprawdopodobną. A 

Przyroda jednak, troszcząe się O zachowa- 
nie danego gatunku, nietylko obdarzyia ryby 
wielką spostrzegawczością i czujnością, lecz jedno- 
cześnie dała im możność tak szybkiego rozmna- 
Żania się, że o wyginięciu niektórych rodzajów 
ryb wprost trudno pomyśleć nawet. 

Tak np. miętus znosi rocznie od 20 
do 30 miljonów jajeczek. Tarbot daje ich mniej 
bo tylko 9 do 10 miljonów. Szczupak i kabel- 
jan znoszą ? do 8 miljcnów jajeczek. Natural- 
nie, powyższe liczby dotyczą ryb normalnie 
rozwiniętych; naogół jednak ilość znoszonych 
jaj zależy od wieku ne i od wielkości ryby. 

Śledzie są nieporównanie mniej płodne, bo 
znoszą zaledwie 20 do 50 tysięcy jajeczek. Prze- 
ciętną jednak dla nich trzeba uważać 30 tysię- 
cy. Fiądra rozmnaża się w tem samym mniej 
więcej tempie, be znosi 30 do 60 tysięcy jajeczek. 
Najwolniej z ryb morskich rozmnaża się lisa 
(trigls lyrā); znosi ona zaledwie kilkaset jaj, ala 
gamiec chowa je zaraz do woreczka'i, bardzo 
troskliwie przechowaje. 

Wszystkie czfry powyższe Świadczą w każ- 


Do naszych 


dym razie, że mielibyśmy mnóstwo ryb, gdyby 
te jajeczka nie ginęły: ale pożerają je różne szko- 
dniki morskie, ptaki, niszczą nieraz bezwiednie 
ludzie, — to też mała tylko ezęść tyeh jajeczek 
przekształca się. z biegiem czasu w ryby. 

„ Gdyby nie to, wszystkie morza byłyby w 
tej chwili pełne ryb. Możeilepiej, że tak nie jest. 


Ruch Towarzystw. Ag 


— Wąbrzeźno. Bratnia Czeladź Rzemieślni- 
esm. W niedzielę, dnia 19. bm. o godzinie w pół do dru- 
giej po południu, na salce wikarjówki odbędzie się zebra- 
nie połączone z obchodem gwiazdkowym. 

O punktualny i liczny udział członków oraz gości 
Zarząd, 


prosi. 


Netowania giełdy płodów roln. w Poznaniu 


z dnia 13 grudnia 26.r 
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Usposobienie stalsze. 
samm aeaee aa E E E. 


Targowica miejska. 


Bydło stadniki. 
1. pełnomięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 


rzeżnej 


, pełnomięsiste młodsze . . . . . . . . . . ! — 140 
miernie odżywione młodsze i dobrze odżywione 
BIBERZEW 21 o tzn ona Eo 5 l 2 ao) 40: 0 120 — 126 

Jałówki i krowy. 
a, pełnomięś., wytucz. jałówki najwyż. wart. 
PEOZNEK U RE0 Gs SA E EN AOTT Podzy — 
b. pełnomięś. wytucz, krowy, najw. wart. 
Pześna: GNIEN +. so żele eRe aree e —148 
c. starsze wytucz., krowy, mn. dobre mł. kro- 
WY U JBIOWKIY 5.0157 5 WŁ 4 RRGYG Rol a dia 126—128 
d, miernie odżyw. jałówki i krowy —100 
e. licho odżywiane krowy i jałówki 75—85 
, Cieięta 

a. najprzedniejszego opasu (Doppellendary) . . = 
b. najprzedniejsze cielęta tuczne . . . . . . . 160— 
c. średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze 
SSAKI: 23 0oyki si GR A e SEA PIANY YYY 144—146 
d mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . . . 130—136 
S eHe SWaki 0005 0 Bs e 0 00 Poe 120— 


Redaktor odpowiedzialny Józef; Kubicki Wąbrzeźno. 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego*, Wąbrzeźno. 


Walne zebranie 


podpisanej Spółki odbędzie się w czwartek, dnia 
30 grudnia 1926 r. o godzinie 3 po południu 
w lokalu bankowym w Wąbrzeźnie. 
Porządsk obrad: 
1. Przedłożenie sprawozdania kasowego za rok 1925 
2. Sprawozdanie z ostatniej rewizji; związkowej. 


3. Przyjęcie bilansu, udzielenie Zarządowii Radzie 
Nadzorczej pokwitowania i uchwała co do podziału zysku 


4. Wybór członków Rady Nadzorczej 
5. Wnioski bez uchwał. 


Sprawozdanie kasowe wyłożone jest 
od 16-go bm. w lokalu kasowym. — 


Wąbrzeźno, dnia 15 grudnia 1926 r. 


Bank Ludowy 


„Spółdzielnia zapisana „x niogr. odpow. w Wąbrzeźnie 


BADA NADZORCZA: (—) J. Kopczyński, prezes. 
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Przyjaciół. 


Dużo jeszcze jest ludzi takich, którzy nie abonują „Głosu Wąbrzeskiego”. Tym wszyst- 
kim pragnęlibyśmy wysłać kilka numerów naszego pisma na okaz i zachęcić ichitemsamem do za- 
abonowania naszej gazety. Nie znając jednak adresów tych ósób, prosimy Szanownych Czytelni- 
ków o podanie nam na poniższym odcinku dokładnego nazwiska i miejsca zamieszkania krewnych, 
znajomych i sąsiadów, którzy nie abonują dotąd „Głosu Wąbrzeskiego”, a wyślemy im kilka nume- 
rów na okaz, mając nadzieję, że i oni staną się naszemi przyjaciółmi i zaabonują gazetę naszą na 


miesiąc styczeń. 


Proszę wysłać „Głos Wąbrzeski* na okaz następującym osobom: 


e A w w, 


zawód 


Imię i nazwisko 


miejsce zam. | 


poczta ulica i numer 


— 
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Rzeczy ciekawe. 


Burmistrz-poetą. 
Drukuje rozporządzenia wierszem. 


Burmistrz malego miasteeska niemieckiego 
Rothenburga, położonego w Bawarji, jest poetą. 
Wiersze „Same mu się składeją* skutkiem 
czego cieszy się u swych rodaków szczególnym 
szacunkiem i uchodzi za dumę i chlubę miasta. 
Ponieważ pisma literackie obojętnie się odnoszą 
do talentu poetycznego pana burmistrza przeto 
daje on, apust swemu natchnienia w aktach u- 
rzędowych i ogłoszeniach. I tak mieszkańcy Ro- 
thenburgu mieli możność rozkoszowania się nas 
ępującem ogłoszeniem w poetyeznej formie: 
Niech uważa stary, młody, 
aby nie marnował wody 
i zamykał szczelnie krany 
, Czy jest trzeźwy, czy pijany. 

Ponieważ obywatele zaśmiecali często ulicę 
przeto pan burmistrz kazał roalepić następu- 
jące napomujenie: 

Na ulicach brud i śmiecie 

grzywnę wielką dostaniecie, 

Jeśli raz się jeszcze zdarzy 
; ukarzemy gospodarzy. 

Wielki kłopot sorawiali panu burmistrzowi 
pijacy, którzy niepokoili ludność hałasując po nocy 
ma uliesck przeto burmistrz — poeta wydał 
następującą przestrogę! 

Mnożą się w mieście p'janice, 
śmieją się z nas sąsiedzi, 
każdy złapany na opilstwie 
czternaście dni posiedz * . 

€zyy ta ymowana groźba w; wołała posiuch 
w mieście niewia”omo w każdym razie powtarza- 
mo ją we wszyastkicu knajpach, siawiąc poetycz- 
nero burmistrza. 


O nowoczesnych teńzach i dancingach. 
Opinja Clavdc : Farrere'a. 


W ankiecie „Przeglądu Wieczornego“ oświad 
czył zbakomity pisarz franeuski: 

Zdaniem mojem, tańczymy wogóle zawiele. 
„Jeśli zaś mowa o tańcach nowoczesnych, to 
główną ich eechą jest pewna groteskowość. 

W tem miejseu wykonał z werwą charak- 
terystyczny ruch, przypominający rodzaj piru- 
eta, imitającego podstawowy krok charlestona. 

— A 8ą przecież takie piękne tańce, które 
u nas zostały wyparte przez charlestona, Obser- 
wuję go czasem w dancingach paryskieh, nie 
zdołał mnie jednak skusić do studjów choreo- 
grufiezaych. 

© wrażeniu jakie nowoczesne tańca wywie- 
rają na egzotycznych gości, tak tiumnie napły- 
wających do Paryża. Claude Farrere przytoczył | 
następującą anegdotę: 

— Jeden a dyplomatów perskich, przybyw- 
szy de Paryża, wprowadzony został przez swych 
francuskich przyjaciół do jednego z pierwszorzę- 
dnych dancingów. Cała sala porwana wirem 
tańca, wykonywała miarowo jego skompliko- 
wane ruchy. 

Pers przypatrywał się temu nie bez zainte- 
rggowania, pozzem dobrodusznie zapytał: 

— Jak się opłaca właścicielowi wynajmować 
tylu akrobatycznych tancerzy ? 

A kiedy mu wyjaśniono, że wszystkie tań- 
czące pary produkują się za darmo, znajdujące 
w tem nawet szczególniejsze upodobanie, zauwa- 
żył z niedowierzaniem: | SYS 

— A więc to jest przejaw europejskiej cy- 
wilizacji?... 


Czytać gazety musi każdy. 


Przed wiedsńskim sądem stanął pawien oby- 
watel oskarżony o niestosowanie się do najnow- 
szego rozporządzenia magistratu, wedle którego 
każdy mieszkaniec odnajmujący pokoje, musi 
zgłaszać w przeciągu 24 godzin mieszkanie nie- 
wynajęte, w odneśnem biurze magistratu. 

Oskarżony podkreślił na swą obronę, że su- 
pełnie nie wiedział o tąkiem rozporządzeniu, 
które jednakowoż ogłoszonem zostało natvch 
miast po wejściu w życie we wszystk!ch pis- 
mach wiedeńskich. 

Sędzia uznał oskarżonego winnym i skazał 
go na zapłacenie kary w wysokości 20 szylin- 
gów, z uwagą, że każdy jest obowiązany do cesy- 
%ania gazet, by sięz nich o różnych zarządaeniach 


dowiedział. 
21.000 oskarżonych, 
Proces jakiego nie zna historja świata. 

W swoim czasie donosiły dzienniki o olbrzy- 
miem bankructwie spółdzielni urzędniczej „Nouza“ 
wę Lwowie. Sprawa powyższa zaczyna przybie- 
rać niebywałe rozmiary. Mianowicie na dzień 
26-go stycznia 1927 r. wyznaczony zóstał pro- 
cem, jakiego na Świecie jeszcze nie było. 

Oto pozwanych zostało 21.000 urzędników, 
członków zbankratowanej „Nuzy*, oskarżonych 
o niepokrycie niedoborów, do którego byli zo- 
bowiązani, jako członkowie „Nusy“. 

Proces pierwotnie miał się odbyć 24 listo- 
pada br., ze względu jednak na olbrzymi nawał 
pracy, związanej z wysyłką 21.000 wezwań, mu- 
siał być odroczony. Jak się dowiadujemy, 
sąd okręgowy eywilny we Lwowie jako kon- 


Traba morska. 


Szkody wyrządzone przez trąbę morską na Kubie dochodzą do 100 miłjonów dolarów. 


Podajemy tu pierwsze 


autentyczne zdjęcie świeżo nadeszłe z Kuby i przedstawiające ruiny zniszczonegodomu w mieście Habannie. 


kursowy zażądał przyznania dodatkowych kre- | 
dytów na koszty druku, wygotowania ekspe“ | 


dycji 21.000 wezwań. 

Historja przedstawia się o tyle hamocys- 
tycznie, że oskarżeni 21.000 urzędników mają 
pretensje ze swej strony do dyrekcji „Nuzy”, 
zarzucając dyrektorom, iż wskutek nieumieje- 
tuej ilekkomyślnej gospodarki narazili spóldziel- 
nię na przeszło pół miljona złotych deficytu 
i upadek przedsiębiorstwa oraz na stratę zlożo- 
nych przez urzędaików udziałów. 

Natomiast dyrekcja ataknje urzędników 
domsgając się dopłaty po 15 zl od każdego, 
celem wyrównania diugów, jakie zostały spo- 
wodowane przez gospodarkę „Nuzy*. Na razie 
dyrektorzy „Nuzy* uprzedzili niesorganizowa- 
nych urzędników i zaskarżyli ich do sądu. 

S rawa powyższą niezależnie od sposobu 
załatwienia jej przez sąd konkursowy znaj- 
dzie późaiej swój epilog przed sądem karnym, 
gdzie znowu urzędnicy wystąpią z preteneją do 
dyrektorów spółdzielni. 

Svrawa budzi oczywiście wielke saintereso- 
wanie, tem bardziej, że wśród tysięcy urzędai 
ków znajdują się całe masy takich, dla których 
dopłata owych 15 ałotych przy skromnych pen- 
sjach, nie licząc straty udziału, przedstawia, 
poważny wydatek, podezas gdy panowie dyre- 
ktorzy posiadają waayscy kamienice i bardzo 
poważne majątki. 


Dziwna własność rośliny „jaże”*. 


Po spożyciu rośliny człowiek mabywa xdol 
mości telepatycznych. 


W Kolumbji (w Ameryce Południowej) rośnie cie- 
kawa bardzo roślina znana pod nazwą „jaże'. Roślina 
ta posiada przedewszystkiem własności lecznicze i sto- 
sowana jest przez ludność miejscową jako lekarstwo prze- 
ciwko niebezpiecznej chorobie „beri - beri". Na specjal- 
ną uwagę roślina ta zasługuje jednakże z innych wzglę- 
dów. Stwierdzono bowiem, że napój, przygotowany z ro- 
śliny jaże wywołuje swego rodzaju obłąkanie, połączone 
ze zdolnościami telepatycznemi, jasnowidzeniem it.p. 

Szczególna ta własność rośliny jaże wywołała wielkie 
zainteresowanie w świecie naukowym, wobec czego 
szereg uczonych postanowił z rośliną tą bliżej się zapez- 
nać. Bardzo ciekawe doświadczenie wykonali szczegól- 
nie w dziedzinie tej dr. Sao Paulo i dr. Zerda Bayon. 
Stwierdzili oni, że po przyjęciu napoju, przygotowanego 
z rośliny jaże, człowiek widzi wszystko w kolorze niebie- 
skim. Po kilku minutach osoba, która napiła się napoju 
jaże popada w stan zamącenia umysłowego polegające- 
go na tem, że zaczyna chodzić na czworakach, w prze- 
konaniu, że jest czworonogiem. Z chwilą, kiedy obłąka- 
nie dochodzi do szczytu, człowiek. upojony „jaźą* bieg- 
nie do lasu, naśladując głos zwierzęcia, w które jakby 
się przeistoczył, napadając na ludzi itd. Podczas upoje- 
ma napojem jaże człowiek doświad:za również szczegól- 
nego stanu, który najlepiej możuaby było nazwać jas- 
nowidzeniem i telepatją: widzi bowiem i słyszy rzeczy 
bardzo oddalone odczuwa drogą telepatji wydarzenia, któ- 
re zaszły wśród innych płemioa tubylczych Kolumbji itp. 

Dr. Bayon przeprowadził swe doświadczenia z ro- 
liną jaże na osobie pułkownika C. Moralesa, komendan- 
ta oddziału wojskowego w Kolumbii. Pułkownik przyjął 
przed snem 16 kropel jaże, rozcieńczonego w wodzie. 
Na drugi dzień oświadczył pułkownik Morales, iż śniło 
mu Się. że umarł jego ojciec i zachorowała siostra. A 
już po kilku dniach, kiedy nadeszła pierwsza poczta z 0j- 
czyzny pułkownika, pan Morales aowiedział się, iż ojciec 
jego istotnie umarł, a siostra ciężko zachorowała. 

Mieszkańcy Kolumbji kultywują roślinę jaże z nad- 
zwyczajną pieczołowitością, gdyż służy im ona nietylko 
jako pożyte-zne lekarstwo, lecz również jako środek u- 
pajający, wywołujący obok dziwnych zjawisk, o których 
mowa była powyżej, również piękne złudzenia wzrokowe 
i pełne rozkoszy stany uczuciowe. 


Zgon najmniejszego człowieka Świata. 


D noszą z Osthorpe, że umarł tam w 7i 
roku życia Alfred Bradtord, najmniejszy czło- 
wiek Świata Karzelek ten liczył tylko 42 centy- 
metrów i mózgi bez pochył»nia głowy przejść 
między nogami konia. Mimo to był doskona- 
lym piechurem, cenionym Śviewakiem i był długo 
dyrygentem chórn kościelnego. 


Radjo i moda. 


Jednem z głównych zsdsń telewizji stało się 


transmitowanie rysunków modeli najnowszych 


„kresevj* krawców paryskich i angielskich roz- 


poczętych w maju r. b. 


na stacji telewizyjnej : 
Nowy Jork otrzymuje go za pomocą fotoradjo- 
gramu. Jednocześnie z fotoradjogramem depe- 
Sza j j 
samego wieczora krawiec wykonuje model i na 
drugi j 


ogrodem i pasieką. Jest 


jące namiętnemu palaczowi 


Korespondent wielkiego amerykańskiego do- 
mn krawieckiego, skoro tylko otrzyma w Pary- 


żu najnowszy model, udaje się aeroplanem do 


Londynu i w niespełna godzinę po doręczenia 
fotografji albo sukien, 


podaje rodzsje materjału i kolory. Tego 


dzień rano jest już on atrakcją świata 
nowojorskiego. Na zasadzie oświadczenia jed- 


nego z funkcjonarjuszów towarzystwa Marconi 
5 do 6 szkiców lub fotografi) tego rodzaju dziennie 
jest przekazywanyeh ż Londynu do Nowego Jorku. 


Najstarsza rzeczpospolita. 
Najstarsza rzaczp spolita świata jest Andor- 


ra, miujatorowe państewko w Pirenejach, mię- 
dzy Francją a Hiszpanją. Mieszkańcy jej trwa- 
ją wiecznie przy dawnych tradycjach, które za- 
stępują im w zupełności prawo, ustawy 


pisane 


bowiem w tem państwie nie istnieją. Na czele 


„rządu* stoi prezydent, którym obecnie jest 55 le- 
tni Font Altinir. 
chalnej godności, który wśród trzód swoich ży- 
je jaxby udzielny książę z czasów 


Jest to człowiek pełen patrjar- 


Homera, a 
mieszka w małym, schludnym domku, otoczonym 
„postępowcem”, ale 
zdeje sobie sprawę z tego, że postęp w jego 
ojezyźnie trzeba wprowadzać bardzó powoli, 
gdyż ludność wrogo odnosi się do każdej ino- 
wacji. I tak dłogo opierała się zbudowaniu 
szosy od granicy hiszpańskiej, uważając ją za 
niebezpieczne i wywrotowe przedsięwzięcie dja- 
belskie. Z równą enerzją i już nie bez słuszno- 
ści udaremuiła jakimś dwom  przedsiębiorezym 
fiaansistom zagranicznym założenie domu gry. 


Gazety są tam nieznane, a polityką nikt się nie 
zajmuje. 
sięczne] pensji. 


Prezydent pobiera 75 franków mię- 
Jak się odzwyczaić od palenia? 

Bardzo wielu lekarzy zajmowało się już tą 
sprawą, ale każdy z nich inne zaleca środki ma- 
odebrać ochotę de 
palenia. 

Tak np. pewien lekarz rosyjski zalecał płu- 
kania gardła codziennie rano lapisem 0,25 proe. 
Ktoś inny znowu zaleca takie samo płukanie 
gardła roztworem 0,5 proc. kwasu sgodowo-azoto- 
wego. Jeszcze inny lekarz radzi wielokrotnie 


oodsień samurować gardło pendzelkiem, zaniirz0-. 


nym w ò proc. lapisie. 
Podobno pałacz, choóby najbardziej namię- 


tny, skoro się podda jednemu ze środków po- 


wyżezych, nie zmieniając zapelnie smaku, nie 
może już znosić dymu tytoniowego, którego ge- 
rycz wydsj- mu się przykrzejsza nad wszystko, 

Ile wydała Ameryka na ogłoszenia? 

„Chicago Tribune? soorządziłe statystykę, 
wedlug którejistnieje w Stanach Zjednoczonych 
99 firm, wydających po pół miljona dolarów i 
więrej rocznie na inseraty. Na pierwszem miej- 
scu atoi Ford s 3,2 milj., następnie Studebaker 
z 23 milj. Budżet inseratówy dwóch wielkich 
firm tytoniowych wynosi 4 miljony dolarów 
rocznie. Ogółem wydały te 99 firm na ogłosze- 
nia w czasopismach 46 miljonów, przyezem z 
czesopism wzięto pod uwagę tylko 33 najważ- 
niejszych miesięczników, tak, że na każde s tych 
czasopisn: wypada poważna suma, 1,4 miljonów 
dalerów. 


Obowiązkiem naszych Czytelników 
jest zakupy swe uskuteczniać tylko 


u tych pp. kupców 
którzy ogłaszają w naszem piśmie. 
Prosimy powoływać się na 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Klientelę, 


że powiększyłem swą firmę zaprowadzając przy moim SKŁADZIE 


WYROBÓW TYTONIOWYCH mieszczącym się w Rynku pod nr, 28 również 


Skład Wódek Win i Likierów 


przyczem piwnicę swoją zaopatrzyłem we wszelkie istniejące wyroby alkoholowe najsłynniejszych fabryk krajowych i zagrani- 


cznych. 


Nie poprzestając na tem w dniu dzisiejszym t. j. 17 grudnia br. otwieram w tymże samem miejscu 


gas- Skład Czekolady i Cukierków WR: 


który również zaopatrzyłem w najlepsze wyroby najbardziej znanych i cenionych wytworni 
OBSŁUGA WZOROWA. 


CENY NAJNIŻSZE. 


W. Giechanowski, Wąbrzeźno 


to 


poszuknje bezdzietne małżeństwo 
Zapłacę czynsz z góry za cały rok. 


Warunek: czyste i suche mieszkanie 
Oferty do eksp. „Głosu Wąbrzesk.* 


pod „Mieszkanie* 


Urzętowe Biadomości 


miasta 
Wąbrzeźna 


[oz pokoje 2 kuchnią 


Rozporządzenie policyjne 


dotyczące obowiązku zgłaszania do 
rejestracji towarzystw, zrzeszeń 
korporaeyj i t. p. 


Na moćy ustawy o towarzystwach z 


dnia 19 kwietnia 1908 r. (zbiór ustaw str 


2151) oraz ustawy o zarządzie policyjnym 


dnia 11. II. 


265) i ustawy o zarządzie 


rządzam co następuje : 


3. 


Przewodniczącym czynnych towarzystw 


1850 r. (zbiór ustaw str. 
kraju z dnia 


30. VII. 1833 r. (zbiór ustaw str. 195) za- 


ich zastępcom wzgl. członkom zarządów 


(także filjalnych) nakładam niniejszem 
cji w Miejskim Urzędzie Policyjnym nie- 
zależnie od tego, czy dane stowarzysze- 
nie już kiedykolwiek zgłoszonem zostało. 


członków zarządu, powinno zawierać : 

a) nazwę stowarzyszenia (korporacjii t.p. 
b) nazwiska, imionai miejsce zamieszka” 
nia (ulica i nr. domu) członków za- 
rządu wzgl. kierowników. 

siedzibę, d) zakres działania, e) ilość 
członków, f) jak się dana instytucja 
finansuje (dotacje, składki i wysoko- 
ści składek) g) w jaki sposób mo- 
żnaby instytucję rozwinąć wzgl. bra” 
kom zaradzić. 
Towarzystwa (zrzeszenia) polityczne 
winny przedłożyć także wiarogodny od- 
pis statutu i spis wszystkich członków. 
Każdą zmianę statutu, zarządu i człon” 
ków należy w ciągu dni czternastu zgło- 
sić Urzędowi ai fbi 


— 


c 


Zgłoszenia w myśl $ |. dokonać na- 
leży najpóźniej do dnia 27 grudnia 1926 r. 
Winni niezastosowania się do po- 
wyższego rozporządzenia karani będą 
grzywną do 30 — zł., a w razie nieścią- 


galności karą fizyczną do 3 dni aresztu. 
L. dz. 16217/11. B. 
Wąbrzeźno, dnia 16 grudnia 1926 r. 
Urząd Policyjny. 


(2) Śchwarz, burmistrz. 
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Wielki wybór 


HS W OZDOBACH 


goszonananacncnna«<> SERRA 


Telefon 13 


Ogłoszenie 


miejscowych, zrzeszeń, korporacyj i t. p.|w sprawie wymiaru i uiszczemia po- 


datizu od psów na rok 1927/28 


„nmimenacaASNASORODERKKONEDOOOYZTUaNaNNSNARNNUGNAWOWUAGuAAN Da, 


Na zbliżsjące się 


święta gwiazdkowe 


polecam po cenach konkurencyjnych, jako 
tanie i praztyczne podarki gwiazdkowe: 


Perlumy. mody kolsńskie, mydła toaletome i pudry Goya. 


następujących fabryk: jak Stempniewicz, Puls, Warszawskie Lab. Chem., Szach. Zagr. 
Coty, Houbigant, Piwer, Pinaud, Cherys, Lacart, Wollt, Iralle, Schwarzlose, Lohse, Mouson itd. 
przybory do manicure, lustra, szszotki i grzebienie do włosów, 
przybory do golenia, stojaki do szerotek i szazoteczki do zębów, 
szezotzi do ubrsń itd. 
po cenach konkurencyjnych 


Wszelkia przybory do pieczenia pierników i ciast 


Wszelkie artykuły do prania i ezysrezenia met., frotery i lakiery do 
odświeżania posadzek i mebli, kamień mydlany itd. 


Dregerja pad „boem“ é W. Kornaszewski, Wąbrzeźno 
ałoż. 1880 


ATE EEEE ENE śbokywsiaodcęcjwkikebaccódcodoźcukocztw WRA. 


Obwieszezenie. 


— 


Cà 


Wielki wybór 
NA CHOINEĘE ŒE 


Manpaonnanosnunsnsuuvosenasuassnnssacusoeuansenas csacuentanazNUKGWOW KHK 


Rynek 2 
+ 


Właścicielom gruntów lub ich za- 
stępcom i dzierżawcom przypominam treść 
S$ 22 i 23 miejscowego rozporządzenia 


Eo CE LL i Po: GO NSA _ Zgodnie z $ 9 statutu o podatku od |policyjnego z dnia 16 maja 1891 r., któ- 
obowiązek zgłaszania tychze do rejestra- | psów podaję niniejszem do publiczne Ire nakłada obowiązek czyszczenia cho- 


wiadomości co następuje : 


dników z śniegu i lodu, podczas mrozów 


Podatek od psów na rok 1927/28 |posypywania chodników piaskiem wedle 
ie ji ; f 1 wymierzono. Lista wymiarowa leży wy-|potrzeby, oraz czyszczenia ścieków (ryn- 
Piśmienne zgłoszenia, podpisane przez | łożona do wglądu w gmachu ratusza |sztoków) z lodu i śniegu tak, aby w ra- 
pokój nr. 11 na przeciąg czasu jednego |zie odwilży wody odpływ miały. 


miesiąca. Termin płatności podatku u- 


stalono zgodnie z $ 5 wspomnianego 


statutu na: 

za i półr. wraz z samodz. I kwartałem 
1 stycznia 1927 r. 

za II półr. 1 lipca 1927 r. 

Odwołanie w sprawie podatku od 
psów należy wnosić zgodnie z $ 10 sta- 
tutu w terminie dni 14-tu, licząc od dn. 
następnego po odebraniu nakazu płatni- 
czego do tut. Magistratu. 

Niewpłacenie w ustalonym terminie 
rzeczonego podatku powoduje przymu- 
sowy pobór zaległości z doliczeniem ko- 
sztów egzekucyjnych i kar za zwłokę. 


Wąbrzeźno, dnia 13. XIL 1926 r. 


MAGISTRAT 


(—) Schwarz, burmistrz. 


Biały papier 
gazetowy 
niezadrukowany w formacic 63x95 ctm. 


nadszedłi sprzedajemy takowy pp. kup- 
com po 


1,20 za 1 kg. 


Przy odbiorze większej ilości 
udzielamy rabatu 


„Głos Wąbrześ: i* 


Winni niezastosowania się do wyżej 
wzmiankowanego rozporządzenia, karani 
będą grzywną do 9 — zł. lub odpowie- 
dnią karą aresztu, oprócz tego wykona 
się czynności czyszczenia przez nejętych 
robotników ra koszt właściciela, dzier- 
żawcy lub ich zastępcy. 

L. dz. 16499/26. IL. 'B. 


Wąbrzeżno, dnia 15 grudnia 26 r. 
Urząd Policyjny 
(—) Schwarz, burmistrz 


bicytacja drzewa Wronie 

W środę, dn. 22. 12. 1926. o godz. 10 
przedpoł. sprzedawać się będzie w res- 
tauracji p. Deubla w Król. Nowejwsi 
najwięcej dającemu za gotówkę: j 
drzewo użytkowe: dąb, buk, brzoza, 
sosna. oraz świerkowe drągi, szozapy 
okrąglaki i chróst. 

Sprzedaż drzewa użytkowego nie 
rozpocznie się przed godz, 2 popoł. 


Zarząd leśnictwa 
Powróciłem 


z Ameryki i przyjmuję wszelkie 
instalacje wodeciągów urządzeń ką- 
pielowych oraz roboty blacharskie 


D. Kaatz, instalator 


Wąbrzeźno, ulica Bernarda 1. 


faaee onnaa non iN 
Na golazdzę 
Polecam: 
Świeżo paloną kawę, ber- 
batę, kakao, migdały, suł- 
tanti rodzynki, proszki, 
budynie, korzenie, pałminę 
margarynę, miód, stroje 
na choinkę. pierniki, 
ciastka, konfekty, cukierki 
oraz 

w wielkim wyborze bikie- 
ry, Rumy, Araki, Koniaki, 
Wina zagraniczne i kra- 
jowe. — Specjainie dla 
chorych. 

Stale świeże siela- 
wki, piklingi, kiszo- 
ne ogórki, kapusta 

it. d. 


4. Chmielewski 


Kolejowa 5. 


A a 
e ows każde, 
1 formą; 


Zgaobiono 
16 bm. wieczorem 
kołnierz futrzany 
czarny z Rynku 22 
do ul. Wolności 2. 
Uczciwego znalazcę 
upraszam 0 zwrot za 
wynagrodzeniem. 


Prążkowska, Rynek 22. 


i 


Rozpoeszechniejcie 


„Głos Wąbrzeski: 


BEBO SeA aata a d 
Dobrze utrzymane 


futro (sportowe) 


do wyjścia i jazdy stoso- 

wne dla gospodarza, ta. 

nio do sprzedaria. Gdzie 
wskaże eksped. 


„Głosu Wąbrzeskiego”. 


Kawiarnia „dtrzelaicą * 


Codzienie artystyczny; 
koncert damsk. orkiesiry 
składającej się z 6 osób 

Początek (koncertu w 
dni powszednie o 8 ko- 
niec o 3 wnocy. W nie- 
dziele i święta od 4—7 
i od 8'/, do 3w nocy. 

Specjalność kuchni: 
Mało-polskie flaczki 1 nogi 
wieprzowe podawane co- 
dziennie na kołację. 


i © 


5 


Celem ściągnięcia zaległych podatków państwowych u 
niżej podanych płatników, rozpisuje się niniejszem publiczną 
sprzedaż następujących ruchomości: > 


Feliks Klimaszka, Wąbrzeźno 


Róg Kolejowa Mestwina Tełefon 11 


Edykt licytacyjny. | 


i | 
Nazwisko i Miej- 


Wyszczególnienie | Data i czas A, tal 

NPR scowość |zajętychprzedmiotów| _ licytac Męskie artykuły Bielizna damska 
płatnika AREA | | 
Sxilądz Jan W. | świnia 120. 1926 r.i 
Rychnowo | o godz. 1|-tej | 

przed poł. 

Haste Ryńsk  jsamochód osobawy|22 XII. 1926 z) 
Stanisław i kompl. pokój lo. śodz. 10i pół! 
męski | przed poł. | 
Trawiński | Piątkowo | kompl garaitur |23. XII. 1926 r.l 
Marcin ido młócenia zboża |o godz. ilip ół | 
| | przed poł. | 
Chodziński | Zieleń | krowa |23. XII. 1926 r.| 
Franciszek | o godz. l0-tej | 
| | | przed poł. | 


mma O 1 0 O A A A 


| 
URZĄD SKAREGWY POD. I OPŁAT SKARBOWYCH | 


w Wąbrzeźnie. 


ii 


| 
najlepszym 4 
-_ podarkiem z K 
I 
| 


— gwiazdkowym! Ceny gwiazd kowe! 


BKF" CENY NA WINA I LIKIERY ZNIŻONE! WE 
wl m __ 000 0 0 


Niniejszem mam zaszczyt przypomnieć Szan. Publiczności mój || Tyina: węgierskie, francuskie, południowe i owocowe 


r 


Zakład fotograficzny Wódki i likiery pierwszorzędnych firm Baczew- 


oaie wozelkicko radan siala fatośnikczhe skiego, Kantorowicza i t. d. Koniaki, Arak, Li- 
; y ie 8 I „dą 8 kiery, Rumy. Spirytus monopolowy 96 procent 


Powiększenia. mocny do picia. Ona jest 
Specjalność : oraz wszelkie towary kolonialne i delikatesy, herba- 
fotografja kolorowana ty Szumilina i Wysockiego sterem 


poleca clągłiego 


ayp 
[ÓŁKOWSKA «tefam F<limel<, Wąbrzeźno 
Telefon 51 Rynek Telefon 51 


Mostwina 8 Skład towarów kolonialnych i delikat. 


GĄ narożnik ul. Kolejowej w domu 
p. F. Klimaszki. 


powodzenia 


TE S 1 "s SEGA R EYE Z © 
ke 2, 3105: KALS si 95105 DEDO ks Wsz SGG 
284 


E ||| © SZCZUKA WESTA ENERET 
Mickiewicza 1. WĄBRZEŹNO Telefon 80. 


wykonuje wszelkie prace dla urzędów, kupiectwa i handlu. 


Zakład zaopatrzony w najnowsze urządzenia techniczne. 


FRR 
OH 
TM 


Własna introligatornia. Stereotypja. 


Z 2 


Skład druków dla magnstratów, urzędów gminnych i sołectw 


XT < PLANY Z CZYLI 
4 003, shia S 
CRNIN 
OOO AR h A 


2: 


$ 


» 
> 


LA 
U 


AT + A S 
SUENO CEER UON ARANNA 


dra. 1 Zora OCZO e 1 B>z dh) 


PFOA 


W 


ł 


ei a. 


Wielkopolski Skład Kawy T.z- o. v. 


Centrala w Gdyni Oddziały w Wąbrzeźnie i Kowalewie 
mag Poleca na zbliżające się święta Bożego Narodzenia: "BĘ 
Znakomite kawy „WESKA“ aromatyczne, bardzo wydajne, a zatem tanie, w różnych gatunkach i cenach 
Kawa gospodarcza, Kawa powszechna, Brazyljanka II, 
Mieszanka specjalna, Karlsbadzka, Perłowa I, Kwiat Jawy 


Specjalna mieszanka „„Weska* zawierająca pod gwarancją 20 proc. kawy ziarnistej, zastępuje prawdziwą 


Świateczna kawa „Weska* pierwszej jakości, w ozdobnych puszkach, z imitacją starego srebra, nadaje się specjalnie 
put siać edee — meath MaG” jako podarek świąteczny. "TEE 


hais Weekacs w różnych najlepszych gatunkach Kaka askas Oryginalne Czekolady ską Za 100 g 
He rbaty n WeSKA i opakow. © przecudnym aromacie Kakao „W eska holenderskie Czekolac M „We k od 55 gr. 
2 KF” Wszelkiego gatunku towary kolonjalne i spożywcze, oraz rozmaite artykuły świąteczne! "%8 e 


Pierniki, keksy, marcypany, persipany, czekolady z rozmaity ch fabryk, figurki czekoladowe itp. w wielkim wyborze po naj 
niższych cenach. Przy większym zakupie odpdwiedni rabat. 


Wielkopolski Sklad Kewy w Wąbrzeźnie i Ikowalewie. 


CZA” 


| im Perlumy, P śr Wody KolonSRiE 


i przybory toaletowe 


Spòtka Wodna Kanalu Siciúskiego | m 
Walne zebranie odbędzie się dnia KĘ EATE ! 
22. XII. 1926 r. o godz. 1l przed poł. 
w lokalu p. R. Szulozewskiego w Ło- 


$ kupuje się najkorzystniej atkąch. 

7 di RCR Š i ý Porządek obrad: 

|. Przedłożenie rachunków za r. 1926. 

2. Udzielenie zarządowi pokwitowania. 

3. Wybór dwóch członków na zastęp- 
ców do Zarządu. ` 

4. Udzielenie zków gda Ok ah Tylko tu kupuje i płaci się maj- 

ctwa do przeprowadzenia skargi pry- > z z 

watnej 2 WIRIO domeny SA. wyissa cony Za Skóry x sów 


e NE nn 
ei] 


. Wolne głosy. | kun, tchórzy, wyder. zaję- 
O ile nie zbierze się odpowiednia cy iimne, Również ku- 

ilość członków, to odbędzie się zaraz puje i płaci maj- 

drugie zebranie bez względu na ilość wyższe ceny 

członków którego uchwałom, nieobecni za końskie 

- = a podporządkować się muszą. ? 
w Drogerji Centralnej Zarząd. wiosy 
K. GŁOW ACEI Myśliwiec, dnia 15. XII. 26 r Feliks Wiśniewski, Wąbrzeźno, tel. 138 
Rynek Wąbrzeźno Tel. 166 J. CHOJNACKI obok apteki 


| 


Tania Sprzedaż Gwiazdkowa! 


Dobry towar, ceny niskie!  WIerRY Swym zasadom: Wielki obrót, mały zysk! 


GARE Sprzedaję od dzisiaj po cenach dotąd 
niebywałych na podarki gwiazdkowe: 


Materje bawełn. na bluski Popeliny czysta wełna 4,50 Płótna na pościele i bieliznę od 
i suknie 5 || Barchany na bluski 1,25 „ 140 em. szer. 

Materje bawełn. w kraty Zefiry na bluski i koszule 1,35 Ręczniki z metra 

Warpy na suknie domowe Flanelki na bluski i suknie 1,25 Cajgi na ubranka 

Szewiot półwełniany śliczne Barchany na koszule 1,25 Inlety na wsypy pod gwaran- 
kolory Płótna na fartuchy 1,20 cją nieprzepuszcz. pierza 


IEF" Wielki wybór płaszczy damskich!!! wg 


(Specjalność: Płaszcze pluszowe pod gwarancją, że się nie gnietą.) 


Ubrania kol. 27,00 Krawaty do wiązania 1,25 Koszule z ciepłą podszewką od 5,50 


Ulstry 35,00 Dyplomatki ładne wzory 0,75 | Kalesony z ciepłą podszewką 6,06 
Paltoty 38,00 Szelki 1,50 Majtki damskie trykot. 4,90 
Spodnie kamgarnowe w paski, 9,50 Koszule wierzchnie 9,00 Ubranka dla dzieci 2,75 

„ kortowe w buty „ 14,00 Parasole 9,50 Rękawiczki 1,90 


Materje na ubrania, paltoty i ulstry w wielkim wyborze po specjalnie niskich cenach 


BAZAR” 


St. Ghwiałkowski, Wąbrzeźno Telef. 85 


